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Dysproporcje.
Sejmowa komisja budżetow a przyjęła 

w trzeciem  czytaniu p re lim inarz budżetu 
na rok 1932 53. Jak  było do przew idze­
nia, uchwalono go w takiej wysokości, 
w jak iej zaproponował rząd, bo te m ini­
m alne zmiany, k tóre wprowadzono doń, 
n :e m ają żadnego znaczewa. Obecnie, po 
uchw aleniu ustawy skarbow ej, co nastąpi 
na dziaiejsz.em posiedzeniu kom isji, p re li­
m inarz będzie wniesiony na plenum  sej­
mu. W najbliższych dniach zatem rozpo­
cznie się „w ielka" rozpraw a budżetowa, 
k tó ra niew ątpliw ie oświetli nie tylko sy­
tuację gospodarczą w kraju , ale i stosunki 
polityczne, lecz z pewnością nie zmieni 
iuż wysokości budżetu. Bedzie on uchw a­
lony według norm, ustalonych w komisji. 
W icem inister S tarzyński scharakteryzow ał 
ten budżet jako bardzo oszczędny, jeden  zaś 
z mówców opozycyjny oh nazwał go „zgóry 
nie zrównoważonym".

Byłoby zadaniem  w prost beznadziejnem  
dociekanie, k tóre z tych dwóch określeń  
jest trafniejsze i posiada głebsze .-uzasad­
nienie. Nam się wydaje, żr, i jedno i d ru ­
gie jest słuszne Budżet jest oszczędny, bo 
w ydatk., .wyrażające się w sum ie 2.450 mi­
ljonów, biorąc rzeczy norm alnie, nie są 
zbyt wysokie na 32-rni Ijonowe państw o 
Z tej sumy tylko 257 miljonów prelim inuje 
sie na w szelkie wydatki rzeczowe, t. j. 21 
miljonów m iesięcznie. Je s t to sum a bardzo 
m ala. A wiec w icem inister Starzyniski ma 
słuszność

AJ° maja ją rów nież i ci, którzy nazy­
w ają dopiero  co przyjęty przez kom isję 
budżet „zgóry niezrów now ażonym '1. Bo n a­
wet naiwdekszy optym ista wśród BB. nie 
wierzy, żeby przewidywane w prelim ina­
rzu wpływy dopisały, raczej należy przy­
puszczać, że każdy jest przekonany, że za­
wiodą one i to" bardzo poważnie. N iereal­
ność budżetu jest już dziś widoczna dla 
każdego, każdy ją wódzi, ale n ik t — jak 
zauw azyl jeden z posłów — nie wyciąga 
z tego konsekw encji. W ptywy prelim ino­
wano na podstaw ie przew idyw ań, nie o p a r­
tych na żadnych racjonalnych podstawach, 
a wiec mogą one zawieść na całej linji. 
Jedynem  m iarodajnem  oparciem  może być 
tylko siła podatkow a ludności, a ta, jak 
wiadomo, w porów naniu  z rokiem  zeszłym 
znacznie się pogorszyła. Tymczasem wyso­
kość wpływów' w pre lim inarzu  budżetu  na 
rok  1932 33 op iera  się na  wpływach tego­
rocznych, co czyni je w dużej m ierze fik- 
zyjnemi, bo nie uwzględniono katastrofal­
nego pogorszenia się stosunków gospodar­
czych w k ra ju . D latego więc twie rdzenie, 
że budżet j ęst „zgóry niezrów noważony" 
1e»t logicznie zupełnie uzasadnione.

W ynika z tego, że naw et wtedy, gdy 
#bie strony  m ają rację , niekoniecznie m u­
si być dobrze. W  danej spraw ie i wicemi­
n is te r S tarzyński i opozycja trafn ie  oce­
niają budżet, ale to ani m e zrobi go real­
ni ym, ani n ie  przyniesie  żadnej ulgi p łat­
nikom , ani n ie ułatw i zadań rządow i. Taki 
łtest ostateczny w niosek z parodygodnm w ej 
dyskusji w  sejm ow ej kom isii budżetowej. 
D yskusja na  plenum  sejm u nie zmieni 
żadnego z tych faktów7, id o ie  zaciążą bar­
dzo pow ażn it i bardzo dotkliw ie nad ży­
ciem gospodarczem  i polltycznem  polskiem 
w nowym ro k u  budżetowym.

Być może w łaśnie dlatego, żc rząd jest 
bezsilny wobec coraz bardziej n iepokoją­
cych objawów na te ren ie  gospodarczym 
i, jeżeli ujaw m a jaką w tyra zakresie ini­
cjatywę, to tylko w jednym  k ierunku : na­
k ładania nowy ch podatków, gdy stare , d a ­
wniej wyprowadzone, zawodzą coraz bar­
dziej z powodu wyczerpania społeczeń­
stwa — obserw ujem y niezw ykły ruch  na 
innych odcinkach twórczości państwowej. 
Chwilami, gdy słyszy7 się o różnych p ro jek ­
tach u=taw, mających na celu postaw ienie 
do góry nosam i tych wszystkich zasad, na 
których op iera  się dutąd nasze życie p ań ­
stwowe, odbiera  się wyrażenie, że rząd za 
jednym  zamachem  pragm e odrobić k ilku­
letn ią bezczynność, że w łaśnie dopiero  te ­
raz weszliśmy w' okres „radosnej twórczo­
ści", a wszystko, co dotychczas bj to, sta­
nowi tylko długotrw ały okres przygoto­
wawczy.

Niema praw ic ani jednej dziedziny ży­
cia państwowego, k tó ra  nie byłaby w prze­
dedniu  daleko idących, a n iek iedy  bardzo 
radykalnych zmian. Samorządowi grozi ta ­
ka  przebudow a, że właściwie nic z niegp 
n ie  zostanie, gdyby zgłoszony przez rząd  
p ro jek t stal się ustawą. R adykalna re fo r­
m a szkolnictwa w niesie takie zam iesza­
nie, że n ie  okupią^ go naw et dodatnie stro­
ny p io jek tu . W ym ieniam y tylko dwie n a j­
ważniejsze dziedziny z całokształtu życia 
państwowego, ale twórcze zam ierzenia rzą­
du nie chcą się z pew nością do nich ograni­
czyć. Przygotow uje się do przebudowy pod­
staw  państw a w chwili, gdy trzeszczą coraz 
bardziej jego fundam enty gospodarcze, gdy 
zarówno możliwości finansowe skarbu , jak 
i zdolności płatnicze społeczeństwa — jod- 
no i drugie pozostaje ze sobą w najściślej­
szym związku — budzą coraz pow ażniej­
sze zaniepokojenie i gdy tro ska o najbliż­
szą przyszłość nie jest jakąś figurą re to ­
ryczną, ale rzeczą całkiem  realną, dającą 
się w rów nej m ierze odczuwać n ie  tylko 
wszystkim w arstwom  społeczeństwa, ale 
także czynnikom rządowym.

Między7 rozm achem  rządu  w dziedzinie 
przebudow y życia publicznego, w ym agają­
cym niew ątpliw ie dużych środków  finanso­
wych, a sytuacją gospodarczą państw a 
istnieje rażąca dyspi oporcja, k tóra musi 
sceptycznie usposabiać do ogłoszonych, 
względnie zam ierzonych projektów  i po­
mysłów. Nie chodzi nam  w tej chwili o m e­
ritum  sprawy, o to, czy owe p ro jek ty  są 
pożyteczne i pożądane z naszego punk tu  
w idzenia, ale o same możliwości ich prze­
prow adzania. Tych możliwości n iem a w tej 
chwili. Oczywiście, naw et w najbardziej 
niekorzystnych w arunkach m ożna znisz­
czyć to, co istnieje, ale jest n iepodobień­
stwem zbudować coś racjonalnego. W szyst­
ko, co pow stanie w takich okolicznościach, 
będzie partactw em , które n ic długo utrzy- 
m a się n a  pow ierzchni życia.

Każda reform a, każda zmiana ż 
państwo w tedy ma rację bytu, gdy odpo­
wiada istotnym  potrzebom  społeczeństwa, 
gdy jes t w yrazem  jego ruesfalszowanej 
woli i gdy się op iera  n a  trw ałych matc- 
rjalnyćh podstawach. W szystko inne jes. 
fikcją bez w iększego znaczenia i bez przy­
szłości. A. D . j

Zaburzenia antysemicki w Wiedniu.
Wiedeń 29. 1. (PAT). Z powodu wczoraj­

szych ekscesów w umm-ercyiteoie wiedeńskim 
senat akademicki postanowił zarządzić zam­
knięcie uniwersytetu aż do odwoiania. W oCe 
zwie, wystosowanej do studentów rekior sta­
nowczo potępia wystąpienia i groza winnym re 
legać ja

Wiedeń 29. 1. (PAT).-Na wszechnicy ha/u 
dlowej wydarzyły <się dzisiaj krwawe nWainT.ą 
ry między studentami narooowiosocjaltetyczcy 
mi a eydowskiirui. Trech studentów żydow­
skich oraz jeden narodowo-socjalisfyczny zo 
stało ciężko pobitych.

ZDERZENIE OKRĘTÓW.
Hamburg, 29 stycznia, m  dolnej Łabie 

zderzył się dziś rano okręt niemiecki. „Presiden 
te frouiez" z okrętem norweskim „ L e d a O b a  
okręty zostały silnie uszkodzone i mus1’an-o i© 
przyholować do aokow w Hamburgu.

ORGANY RIERERA
Oigsny pw$szsrzędtiej jńm\
a mimo to tanie, bo o pięknem  
arzm ieniu z pierwszorzędnego rcate- 

rja łu  i solidnie wykenane.

ZmKŁADY BUDOWY GRSAM0W
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EksporrfurswffrakoBiB
ul. Sienkiewicza L. 2 a.

lii. jędrzejawicz o reformie szkolnictwa.
Warszawa, 29. I. (Teł. wł.). W Komisji 

O światów oj Sejmu toczyły się w dniu dzisiej­
szym obrady na i  rządowwm projektem reformy 
ustroju szkolnego. Na począfku posiedzenia 
posłowie Piotrowski (PPS) i Kornecki (KI. Nar.) 
zwrócili uwagę na pośpiech, z jakim piuwadzi 
się prace nad tą ważną ustawą i zażądali umo­
żliwiania klubom zajęcia stanowiska. Pos. J a ­
worska, przewodnicząca. Komisji, zapewniła, żs 
Komisja będzie miała mużność szczegółowego 
rozpntrzein;a  projektu.

W dyskusji zabrał głos imieniem P B. pot. 
Smulikow®ki, który zauważył, że do projektu 
odnosi się wprost z entuzjazmem (!). Projjfct 
bowiem lealizuje postulaty Ziwiązk” Nauczy­
cielstwa Polskiego, którego on jest wicepreze­
sem. P, Smulikowski usiłował uiowodnć, Ul 
projekt n,ie krzywdzi ludności wiejskiej, bo daje 
dostęp do szkół średnich dzieciom wi^skim 
Zdaniem mówcy projektowana reforma aziko 
ły średniej udostępnia te szkoły najszerszym 
masom. Konstrukcja projektu ustawy zapew­
nia z jednej strony odpowiedni dobór kandy­
datów do szkół wyższych a  z drugie5 przygo­
towuje do życia tych, którzy po szkole śred­
niej do szkół wyższych niw pójdą. P, Smub 
kowski zapewnia, że po wprowadź1 emu nowej 
szkoły zn'lenie typ obecnych ,.zgniłków“ (?), 
zniknie wybujały indj wi dualizm, a wychowan­
kowie no wej szkoły będą mieli czynną pou-tawę 
wobec wszystkiego, co się dzieje w społeczni 
stwie i państwie. P-zeciwko projektów5 wypo­
wiedziały się lakże pewne pisma popierająca 
rząd, zaznacza p. Smulikowsk-, jak ,,Czasf< 1 
„Jlu^tr. Kurjer Codz." Prujekt ma wyraźny 
plan ideowy, dąży d,o wychowania społeczno- 
obywatekkiego, przekreśla niechęć do prSoy 
fizycznej.

Dłuższe przemówienie wygłosił min. oświa­
ty p. Jędrzejewicz, który wyraził zadowolenia 
z przebiegu dyskusji prowadzonej przez przed­
stawicieli organizacyj nauczycielskich, a stoją 
ceej na wysokim .poziomie.

P- minister zwrócił uwagę, że w dyskusji 
nie poruszono doniosłej strony projektu w spra. 
wio uowej organizacji szkolnictwa zawodowe­
go. Min. Jędrzejewicz polemizował z nrof. Na- 
wroezyńsklm. nie godząc się na jego uwag: 
w sprawie piojektu ustroju skolnictwa średnie 
go. P. minister stwierdził, że obecny podział 
szkolnictwa średniego na typy nie wytrzymał 
próby życia. Szkoła średnia musi dać młodzież,,7 
warunki rozwoju umysłu j zbliżać ją do życia. 
Elementy wiadomośeiowe trzeba związać w je­
dną całość, przyczem nie ilość godzmy danego 
przedmiotu, ale myśl wychowawcza i wspólny 
kierunek powinien decydować w wychowaniu 
szkolnem. Dlatego projekt uzgledni-i dla wszyst 
kich ezkół łacinę, która ma. zasadnicze znaczo 
nie w nauczaniu ze względu na pierwiastki, na 
jakich opiera się nasza kultura. Tylko niektóre 
szkoły, już istniejące zostaną bez łaciny. Szkoła- 
średnia w Polsce nie zdała, egzaminu, nio przy­
gotowuje bowiem dobrze pracowników umysło­
wych od strony intelektualnej i posiada wielkie 
braki w zakresie ogólnego wychowania. Oce­
niając dodatnią rolę nauczycielstwa szkół po­

wszechnych p. mrnster uważa, że jego pozfrto 
powinien być podniesiony i dlatego projek 
usta wy orzewiduje zuesienie eemina jów n a j 
czyciełskich i wprowadzenia liceów nędz gc-gics 
nych, które będą otrzymywały kandydatów 
z pośród absolwentów czteroletnich gimnazjów.

Najwauniejszomi zaletami projektu reformy 
szkolnictwa są według p. ministra następując# 
jego ceehy:

1) Moment ideowy 1t  mstiuircykiy, uwzglęl 
tułający zasadę jednoTtoóci w zakresie sakolnio 
twa i jego demokratycznośó.

21 Moment selekcj’ uzdoM-ane* mAnazieiiy 
przy przechodzeniu jej ze szkoły niższej do wyż 
szej, co prowadzi do iwybworzenir edity epo- 
łecznej.

31 Związanie azkort z życwm, co wyniku u>
zwłaszcza * -nrojekrtow anych szkół zawodom 

w^ch.
4) Daleko Idąca ramowośe ustawy, która

pozwala dostosować szkMę do znueraóających 
sic etale warunków życia.

IKasadniając projekt p. minister zwróć? się 
z apelem do członków Komisji o rzeczowe osto 
sumkowauie się do ustawy, zapewniając że pro 
jefbt nie został wniesiony z powodów pokryć*- 
nych ani przyczy.. fiskalnych, czego dowodzi 
fakt, że projekt jest zwalczany również pra*< 
przyjaciół politycznych m inistn .

Pnzeiwod lf oząm p . stanika Jaworska, ebeifr 
ła zwołać następne iposuodzenle Kismici ju# 
na eolbotę. Sprzeciwili sie temr posłowie Kor­
necki i Piotrowski, picidtnasąc, że w tai? w al­
niej sprawie należy dać członuoom Komisji spo 
sotooćć dlo zapaznar‘a się z materjatem. do­
tychczasowych dbrad.

Złożyli oni wniosek by następne oesiedze* 
nie odbyło się 3 lutego. P. Jaworska posta­
wiła pod głosowane swój wmioselki, ażeby aa- 
stępne pos5,edizeni6 odibyło eię w poniedziałek 
1 lu tego. Za wmiwkiem było tySIko dwu po­
słów z BB.. wlebeo czego utrzymał się wruc- 
eek z terminem na 3 lotegc

Z zachowania się p. Jaworskiej wyniki Se 
rządowi zależy na załatwieniu ustawy w Sej­
mie w ciągu k ilka dni i wyzyskania w ten 
spusób nieograniczonych, pełnomocnictw ^w 
sprawie reorganizacji szkolnictwa w tym kie­
runku, ażeby mieć możność zmniejszeni wy­
datków na oświatę przez ograniczenie^ liczby 
dzieci w szkołach powszccliuych, obckcie dwu 
najniższych kias gimnazjów zmniejszenie 
ilości klas gimnazjalnych przez ńsunięcie kla­
sy 7 8. licea bowiem będą istniały tylk" przy 
niektórych gimnazjach. Wszystkie te redukcje 
pozwolą na znaczne zmniejszenie ilości etatów 
nauczycielskich. Dodatnie strony postanowień 
ustawy będą mogły być realizowane dopiero 
w dalszej przyszłości.^

ZJAZD WOJEWODÓW.
Warszawa 29. 1. (Telef. wł.) W dniu 

odbyt się zjazd wojewodów 1 
wodniDvem min., spraw wewnn. p. Pierackego. 
Na zjeżdałe omawiano zagadnienie zwalczan a 
hazroiblccia waz bieżąiee sprawy ^dminśstrajcjt
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Polskie I bolszewickie prawo 

małżefiskie.
Sanacyjny „K u rjer W ileńsk i"  w ytrwale 

broni dalej p ro jek tu  ustaw y m ałżeńskiej. 
Zabolał go zarzu t postaw iony ostatnio 
m. in. p rzez Ks. B iskupa K ubinę (poprzed­
n io  p rzez Ks. P rym asa), że p ro jek t ten 
zbliża się do ustaw odaw stw a bolszew ickie­
go. A przj-toczywszy szereg  w yjątków  z bol­
szewickiego ustaw odaw stw a, oświadcza:

„Porównanie artykułów naszego pro­
jektu z odpowiedniemi artykułami sowiec­
kiej ustawy małżeńskiej dobitnie świad­
czy, że koncepcja małżeństwa tu i tam jest 
całkowicie (?) inna. U nas jest to instytu­
cja. prawna, na straży której stoi państwo 
z pomocą wszystkich swych organów, tam 
zaś jest małżeństwo jedynie współżyciem 
z© sobą mężczyzny i kobiety, współżyciem 
zaczynanem i kończonem według własne­
go tylko widzimisię. To jest właśnie ta 
zasadnicza (?) różnica, która leży u pod­
łoża naszego projektu prawa małżeńskie­
go, a ustawy małżeńskiej sowieckiej. Kto 
tej zasadniczej różnicy nie dostrzega, ten 
jest całkowitym analfabetą w dziedzinie 
prawa, z kiórym dyskusja poważna nie 
jest możliwą. Jeżeli zaś tę różnicę widzi, 
a mimo to w zwalczaniu naszego projektu 
prawa małżeńskiego posługuje się argu­
mentem jego rzekomego podobieństwa 
z ustawą małżeńską sowiecką, ten jest de­
magogiem, nie cofającym się nawet przed 
kłamstwem, byle tylko osiągnąć swoje 
cele".
Za daleko posuw a się „K u rje r W ileń­

sk i" .^  Zapew ne, że są różnice, naw et du­
że, m iędzy ustaw ą sowiecką a  polskim  p r o ­
jektem . Jest jednak  m iędzy niem i jedna 
wspólnota: obydw ie ustaw y trak tu ją  m ał­
żeństwo jako zwyczajny kontrak t, przy 
czem „w idzi-m i-się" ludzkie m a dużą rolę 
do odegrania.

Narodowe niebezpieczeństwa nowego 
„samorządu".

„G azeta W arszaw ska" zw raca uwagę 
na szkody, jak ieby  d la  polskości naszego 
państw a przyniosło zastosow anie rządow e­
go p ro jek tu  sam orządu... P ro jek t ten  p rze­
w iduje m. i. g łosow anie ograniczone w  ten 
sposób, że

„jeśli — pisz© — w pewnej gromadzie 
wiejskiej lub okręgu miejskim ma się wy­
brać ogółem np. 8 radnych, to wyborca 
będzie głosował na 4. W praktyce wyjdzie 
na to, że dwie najsilniejsze grupy podzielą 
się mandatami po połowie.

Musimy zwrócić uwagę na klęskę, jaką 
system ten przyniesie ludności polskiej 
w  Małopolsce Wschodniej.

Jak  wiadomo, w trzech województwach 
południowych liczba ludności pol9kiej 
i ruskiej jest mniej więcej równa, bardzo 
nierówne jednak jest jej rozmieszczenie. 
Polacy mają zdecydowaną większość po 
miastach 1 w zachodniej części wojewódz­
twa lwowskiego, gdy Rusina przeważają 
W jego północnej i południowej stronie, 
oraz w całem województwie stanisławow­
ski em. Naogół, na całym tym obszarze 
przeważa typ gminy mieszanej o większo­
ści bądź polskiej, bądź — częściej — ru ­
skiej. Najwięcej jest gmin, liczących do 
30 proc. Polaków, mniej takich, gdzie Po­
lacy stanowią 30—50 proc. ludności.

Jak ie będą wyniki wyborów w tych 
gminach po przemianowaniu ich na gro­
mady i zaprowadzeniu systemu ograniczo­
nego głosowania?

W tych gminach, gdzie mniejszość pol­
ska, względnie ruska, liczy 34—50 proc., 
będzie ona mogła uzyskać połowę man­
datów. Inaczej jednak może być w tych 
gminach, których jest bardzo dużo, gdzie 
ludność polska nie dochodzi do 34 proc.".

Za I przeciw ustawie o ustroju 
szkolnym.

Zaczyna się  dyskusja  nad  projektem  
© ustro ju  szkolnictwa. P . K rystanow ski 
ocenia go w „Słowie P olsk iem " entuzja­
stycznie.

„Gmach szkolnictwa — oświadcza z em­
fazą — posiądzie jednolitą i planowa bu­
dowę, zaopatrzoną w szereg wygodnych 
wejść i wyjść, w wyraźne drogowskazy. 
Oby umeblowanie tego gmachu w postaci 

programu naukowego było równie szczę­
śliwe i przystosowane do życia, jak to 
zresztą obecuy projekt zapowiada. A wów­
czas kultura polska posiedzi© trwały fun­
dament".
„N aprzód" zaś pisze:

„Zastanawiające jest i wielce znamien­
ne, że zupełne przeistoczenie szkolnictwa 
projektuje się Ucz żadnych uprzednich 
przygotowań, bez żadnych doświadczeń 
i bez pieniędzy, bo skarhowość państwowa 
polega obecnie wyłącznie aa „redukowa-

Niecla.w.ne wystąpienie red'. Haeekera w ..N.\ 
prz odzie" ,przeciw p. Boyowi-Żełefókjemu sk?» 
nile redakcje „Wiadomości Literackich" rto 
zamieszczenia aż dwóch w tej sprawi© arty. 
ktiłów: pi Millera i p. Sienimskiog-o. Br. stała, 
sic — oświadcza p. Sion. — rzecz straszna:

■„Gzefwąny sztandar socjalizm u stracił 
czystość barwy, śdrntoił się żałobnym bis­
kupim fiolcdem... Cała prasa polska jesz 
ult-raklerykalna. W Krakowie wychodzą 
teraz cztery pbm.a klerytkalne... Jesteśmy 
zduszeni między ton i dwoma munuri chift 
skiemi. Z jednej ©trony ministerstwo ośwlę 
cenią z księdzem Żongołt owi czem. z dru­
giej strony departament ciemnoty z księ­
dzem Pamasiem'1.
.V na-jgorezem jest, to. że — jak stwianjfcw 

p. Miller — młodzież cala znalazła dziś 
w obozie „cremnoty". ..wstccznicfwa" i ..kle- 
jykafomu". Gdy dawniej za czasów Mickiewi­
cza jej hasłem byto: ^ojczyzirw, manka, cnota". 
— dziś tom hasłem jest: „Bóg i Ojczyzna1’.
Okropność!

Narodm duch zatruty w samym zarodku.. 
Co wyrośnie % takiej młodzieży?... Jakżeż to 
inaczej bywało za „naszych" młodych lał! 
Kiedy się to przed laty 30 na uniwersytetach 
protestowało 'przeciw falkułtetcfcn steologaca­
nym, przeciw (praktykom religijnym w  gumna 
zjach, _  kiedy się urządzało w Krakowie po­
gromy katoM riej młodzieży z okazji „Wałw- 
mimdjady" w r. 1907, lub „Zimmermaniady" 
w t .  1910!... Rozpacz!

Podwójny tm  atak „Wiadomości Łiterae- 
kich" trzeba rozdzielić... P. Miler reprezentu­
je typ  umysłowy szkodliwy z naszego punktu 
wżdlzoniia, jednak niewątpliwie szczery i prosty. 
Typ ipogTobowca pozytywizmu i radykałiemni, 
który nie może się pogodzi!ć z rzeczywistością 
i nad nią saezerze boleje. Ale p. Słonimski 
jest typem irmym! Jest typem .pełnego nihi­
lizmu. typem jeneraJmego sceptyka, typem 
„boyowsldm". Bez ojczyzny i bez dogmatu. 
Żydownn, który równie dobr.zeby się m d  —. 
sam to wyznał  — nad Jordanem, jak I nad 
Wisłą, t. m . wszędzie. Poeta, który wszyst­
kich „bogów" ozci, więc nie cacd żadmegu. 
Personifikacja „emstefafemiu". Tamtego mofe* 
zwalczać, bo wierzy w ooś i jest szczery. W co 
jednak wierzy ip. Słoańmtfel?

Truidno przypuścić, by wierzył w to, te wę 
czerwony sztandar eocóalizrrrni ściemnił btetw-

Z głosów dzisiejszych dzienników wynika 
całkiem jasno, ie powodem przesilenia gabi­
netowego w Austrji jest osoba dr. Schobera, mi 
nistra spraw zagranicznych. Już przed kilku 
miesiącami twierdzono, ie  Francja życzy sobie, 
by współtwórca planu trnji celnej Austrji i 
Niemiec nie kierował polityką tagranicaną Au­
strji. Ale plan upadł, a dr. Schobir trwał na 
ewem stanowisku. Skutkiem tego starania kre­
dytowe Austrji w Genewie i Paryżu napotyka­
ły na wielkie trudności Rząd francuski zaprze 
czał, jakoby się miesza! do wewnętrznych 
spraw Austrji i terroryzował ją, ale w gruncie 
rzeczy żyozył sobie ustąpienia Schobera, To 
się nareszcie stało. „Riich&poet", organ ohrze- 
śeijańsko-społeoznych twierdzi, te  ,już od ty 
godnia rekonstrukcja rządu była rzeczą poeta 
nowioną. A więc pozostaje w związku s nie­
dawną podróżą kanclerza Burescha do Gene­
wy. Z paru cierpkich uwag, jakie „Reiche- 
post" czyni pod adresem Schobera. należało 
by domyślać się, te  nie chciał on ustąpić. Gdy 
by sam zgłosił dymisję, kłopoty przesileniowe 
ograniczyłyby się do jednej teki. Przy ustąp#?

niu", a wszelkie inwestowanie jest wyklu­
czono 7. powodu zupełnego braku środ­
ków. Jak może wyglądać „reforma", na 
którą niema ani grosza, ani gmachów od­
powiednich, ani ludzi odpowiednio ukwa- 
1 ifikowanych ?“

Autoncmja uniwersytetów —  zagrożona.
„Nowy D ziennik" donosi o  in tensyw nej 

pracy w Min. W E. i OP. nad  now elizacją 
ustawy o szkołach wyższych.

..Niebawem — pisze — ma nastąpić 
realizacja zapowiedzi p. min. oświaty Ję- 
drzejewicza o zmianie autonomji u n iw e r ­
syteckiej. Nowe przepisy podobno przewi­
dują doniosłe zmiany i mają przedewszyst- 
kieni na celu zmniejszenie liczby studju- 
jacych. W ministerstwie opracowaną zo­
stała statystyka, - dotycząca studentów na 
uniwersytetach. Statystyka ta wykazuje, że 
co 12-ty akademik kończy studja uniwer­
syteckie, co oczywiści© połączone jest 
z wysokiem] kosztami, jakie musi łożyć 
państwo na studja uniwersyteckie".

,pim fioł eteru! TnidUirno (przypuścdój by wierzył 
w to, że ..departament ciemnoty" kierowany 
.przez Ks. Barnasia prowadzi ipantję socjalistyes 
ną. Wtedy, kiedy .p. Słontrndki pteał swoją oa 
•powiedź (jo. Tlaackorowi, yoż się w „Naprze- 
dzie" ip. if.reckor wypierał w ielkiego zwią-dfo* 
z obnjńcam.i 'Olirześcijańsiklioj rodziny, a p. C/.a 
■piński atakował klor i. Kościół na popie i zen :n 
komisji, budżetowej. To mu jedwaik nie prze­
szkód ztk> pisać o pomieszajośu czerwieni sztan 
dani PPS. z biskupim fioletem!

Typowo semicka.., wanhodnia.. metoda! Prze 
sadzić, żeby (przerazić i pokonać!

Ale choć się rozchodzą obydwaj pntóioyścł 
..Wiadomości Literackich" jako typy umysło­
we. schodzą się jako typy socjologiczne-. Oby­
dwaj są. ..antyklerykałami"; obydwaj boleją 
nad Jlcsem" młodzieży akademickiej; obydwaj 
tęsknią., do dawnych „dobrych" czasów. kiedy 
to uniwersytety były domeną atefizma i ksuź- 
n*ą 1-afdykafemu. Obydwaj też są zwolennika­
mi bisurmańskich ustaw małżeńskich.

Lecz, są to  ...fcenupi passata". Dokonał się 
w duszy narodu przewrót moralny. Na razio 
pewnie jeszcze me abyit głęjboitei, ale już wy­
raźny. Religja zaczyna być przedmiotem eza- 
emnfcu. Wszyscy doskonałe czują, że jest war­
tością indywidualną i społeczną nad wszyst­
kie wartości. A zrozum lenie tej prawdy prze- 
chodwi zwełna se f tańszego na młode jvokole­
nie. Stasiowi atmosferę naszych sńkól wyt- 
s-zych. „Sipowiedź dneróyńa wMknP‘ wypadła­
by dwiś inaczej, niż wypada w  ujęciu ,pp. Sło­
nimskiego i Millera. Ich moralność, k h  ducho­
wość kłód się z morafccdcią i  umysłowoócią 
dssiisiejezych afeademafców. Jest „niepestępo- 
wą‘l  — twierdz® p. Miller; mniejsza o etykie­
tę; mmysłowość ta  jesrt religijną, 1 to jest jej 
cechą charafcterystyconą.

Umysłoiwość ta jest ponadto zwycięską, 
dkąpamywną, zdobywczą. I to najbardziej Ibok 
panów z „WiadomoSci Lfter&cfcłćh". To ich 
przeraża. Pokolenie, które dorasta, które dziś 
wypeMa sale rmiwereytedfcte, gtobowe % caa- 
sam w kąt efenąó „Słówka" p. Boya, rooanł- 
kami „Wiadioraości literacffcich" palić w .pie­
cach, a  całe lwounnaństwo jKojęć moralnych 
f reśdgżynych raprezeotowame ppzes bo pfeme 
uzemć sa sżkcdirfcfcwo narodowe. To ich bdf! 
Stad ten kfc krayk abdałej damy.

Leca trudno! Bisurmaństwo w Połace pooe- 
źyw® swoją JesSeń. Talkw Jeat konfeozność po- 
prostu tikbmyicMw. W. Ł

cfu całego rządu, które nastąpflo wczoraj % pe­
wnością nastąpią zmiany także na tych stano­
wiskach, które mogły pozostać bez zmiany.

Artykuły innych dzienników takie zajmują 
się osobą Schobera. „Ninie Freie Presse" pyta, 
czy rząd bez Schobera doetaaio łepese warun­
ki finansowe? Odpowiada na to przecząco. 
Dziennik ten żałuje Schobera i bierzi go w ohro 
nę, co jest o tyle szczegóŁnem, że jest to mąż 
zaufania wssecbniemców a nieco dawniej Heim 
wefcry. Ale nienawiść do „klerykalizmu" chrze 
ścijaósko-społeoznych jeert w niektórych kołach 
ftnanejery tek silna, te  mdfte widzą one każde­
go , kto temu „.klerykalizm o w!" się przeciw­
stawia.

Otrzymawszy zadame utworzenia nowego 
rządu Buresch oświadczył otwarcie wielkoni*n 
eom, że nie może ponownie wziąć Schobera do 
rządu. Oi oświadczyli, te  Sehober cieszy elę na 
dal ich całkowitym zaufaniem i skutkiem tego 
uchwalili na z wołań em w tym oełu posiedzeniu 
klubu wyrzec się udziału w większości rządo­
wej. Bez wzzechniemców nie rozporządza Bu- 
reech większością parłam a tu . Ozynione są sa* 
tem starania o utworzenie pod kierownictwem 
Burescha gabinetu mmojszośoiowtego, (oparte 
go na Laudbundzij i na chrześcijaósko-epo- 
łecznych i tolerowanego przez opozycję socjall 
styeraą. W obawie, aby do władzy nie doezedł 
ke. Seipel, oświadczyli podobno socjaliści po­
ufnie Burjsęhowi. i® posńerwaft mają zaufanie 
do jego przekonań demokratycznych i republi­
kańskich, będą przy każdem watoiejszem gło­
sowaniu w parlamencie nieobecni w takiej licz 
bie, aby rząd miał zawsze większość. Taki© 
wyjście z sytuacji dogadzałoby także Bure- 
ftchowi, gdyby wiedział, że może liczyć bez­
względnie na poparcie własnego stronnictwa 
schrześcijańsko-Sipołecznego. Pod tym wzglę­
dem jost jednak położenie całkowicie niewyjaś 
niono.

Między Bureachom a ks. Seiplom wyłoniły 
eię pewne rozdźwięki. Naturalnie partja chrz> 
śeijafeko-ępołeczna twierdzi, że ,jest stronnio- 
twem jednolitom, ale pogłoski utrzymują się 
uporczywi?. „Reichspot" pisze wprawdafio o 
możliwości objęcia teki ministerstwa spraw za­
granicznych przez ks. Seipla. Gdyby to na­
stąpiło, byłoby dowodom wyrównania różnic 
w łonie partji cłirześeijańsko-społccznej. Ale 
czy nastąpi?

Ker.
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Jak żyje marsz. Piłsudski?
Ruchliwa amerykańska agencja prasowa 

„United Press“ podaje następujący opił prz*- 
biegu normalnego dnia pracy marszałka Pił­
sudskiego: „

Cały dzień spędza Piłsudski w wielkim 
gmachu generalnego Inspektoratu armji, 
w swym olbrzymim gabinecie, gdab obok 
biurka znajduje się wielki stół, staio usiany 
mapami sztabu generalnego. Jak opowiadają 
oficerowie generalnego inspektoratu lumji ich 
szef spędza większą część dnia nad rozwiązy­
waniem trudnych zadań teoretycznej etrategjŁ

Jedynym człowiekiem, któremu wolno po­
magać marszałkowi przy jego pracy, jeet pod­
pułkownik Giabisz, były oficer niemieckiego 
sztabu gen tralncgo.

Zagadnienia rządowe interesują dziś marsa. 
Piłsudskiego znacznie mniej, niż dawniej. Dyk­
tator Polski, .nietylko spędza regularni? całe 
dnie w generalnym inspektoracie armji, leoa 
nieraz sypia ta.ni w skromnym pokoju, który 
kazał sobie urządzić obok gabinetu.

Stał? miejsce zamieszkania marszałka, beU 
wederski pałacyk, jest odległy zaledwie o 200 
kroków od ponurego inspektoratu. Tam mię 
szkai ze swą żoną i dwiema córeczkami- 12- 
lefcnią .Wandą i 10-letriią Jadwigą.

Piłsudski spędza jedynie godziny poranne I 
wieczorowe w ewem mieszkaniu.

Każdego ranka o godzinie 10 można go spot 
kać w towarzystwie adjutanta, który kroczy 
w odległości 2 kroków z tyłu, w Alejach Uja»- 
dowsfcich. przy których mieści się pałacyk beł- 
woderski.

Około północy, kiedy Alejo Ujazdowskie są 
już zupełnie puste, marszałek kroczy tą  samą 
drogą s . powrotem.

Marszalek Piłsudski jest również ministron* 
spraw wojskowych. Ale tego członka gabinetu 
rada mkńetrów już dawno .nie widziała w swora 
gronie podczas całotygodniowych posiidzeń.

Ministra spraw wojskowych zastępuje wic«- 
minister. Jeżeli trzeba omówić szczególnie wa.i- 
ne sprawy, gabinet, musi odszukać marszałku 
w j?go własnem pomieszkaniu.

Istnieje w całej Polsce tylko jedna jedyn* 
osobistość, którą marszałek zaszczyca ©wą wi­
zytą: prezydent państwa Mościcki.

Co dwa tygodnie odbywa się pomiędzy mat 
szałkiem i prezydentem conajmniej dwugodzin­
na konferencja w cztery oczy ma starym war* 
ęzuwekim Zamku królewskim.

Pnąrjęcia dyplomatyczne i oficjalne wieczo­
ry towarzyskie muszą się odbywać ber obeo- 
rtoścd marszałka Piłsudskiego. ■

Pozatenn dni marszałka mijają dość monotoa 
nie. Dzień po dniu siedzi .nad swemi m3.pam!, 
wypala setkę .papierosów i pisze czasami, godz-i" 
nami bez przerwy. Wówczas mówią, że pracuj? 
nad. irwemi pamiętnikami.

Wyjaśnienie Polskiego Racłja.
Na zapytanie nasze -skierowano do Dyrekcji 

Poiekieęo Rad ja. otrzymaliśmy następujące 
wyjaśnienie w sprawie odczytu o . Nowem pra 
wie małżeóskiem", nadanego przez rozgłośnię 
warszawską w dniu 23 stycznia, 1932 r.

„Odczyt t?n był nadany w dziale zwamyra 
„na -widnokTęgu": w dziale tym co sobola na­
dawane są odczyty o sprawach aktualnych, 
których treści w zwykłym czasie układania 
programów, t. j. na trzy tygodnie przed ich 
nadawaniem, ustalać nie podobna. Zwykła więo 
kontrola odczytów ..na widnokręgu" odbywa 
się prawie że w ostatniej chwili przed ich wy­
głoszeniem. Z powodu niedopatrzenia biura w? 
go, odczyt o prawie niaiżeńskieni nie został pod 
dany przed jego wygłoszeniem zwykłej kontroli 
Dyrekcji".

Bez wątpienia wszńkie niedopatrzenia *ą 
objawami wysoce niepożaclanemi. lecz dla pe­
wnego usprawiedliwienia dodać należy, te  —• 
jak wyjaśnia Dyrekcja — w soboty biura Pol­
skiego Radja eą szczególniej przeciążone pracą, 
gdyż w dniach tych następują ostatecznie uzgo 
dnienia programowe na dwa następne dna, tj. 
na niedzielę i poniedziałki.

Mamy nadzieję, żo na przyszłość Dyrekcja 
Polskiego Radia będzie ostrożniejsza w dopu- 
ezezaniu do głosu zagadkowych postaci w ro­
dzaju p. Saozyóskiego. (KAP).
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Od Administracji.
Prosimy P T. A b o n e nt ów  

o  r y c h łe  uiszczenie prett®»«* 
raty aa miesiąc

L U T Y .

Równocześnie zwracamy *łę 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Usunięcie Schobera z rządu.
Wiedeń, 88 stycznia 1932 r.
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Wyrok w procesie o rozruchy w Płocku
20 okazanych, 36 uniewinnionych.

Sąd dćręgowy w Pło/dk/u ogłosił we czwar­
tek wyrok w sprawie 56 oskarżonych o nozru 
chy Iipoowe w raku ubiegłym w Płocku. Mo­
cą wyroku skazani zostaflii: główmy iniicja.tar re 
wolty Jakubowski na 4 lata ciężkiego więzie­
nia, Dzieżba na 2 laita ciężkiego więzienia., 
Lemdislon ma 2 i pół roku ciężkiego więzienia, 
Klanowęki ma 2 lata i Lewicki na półtora ro­
ku ciężkiego więzienia- Pozostali oskarżeni w 
liczb'e 15-tiu skazani zostali na 3 do 6 mie 
f-ięcy więzienia, Resztę sąd uniewinnił.

Smutna statystyka wypadków kolejowych
Jak wykazuje statystyka wypadków ko­

lejowych, w r. 1930 wskutek wypadków zwią­
zanych e ruchem kolejowym poniosło śmierć 
364 osoby, w tem 245 osób postronnych, 92 
pracowników kolejowych i 27 podróżnych. — 
Największa ilość wypadków (157) miała miej­
sce wskutek przechodzenia przez ter kolejowy 
poza przejazdami. Pozatem statystyka notuje 
211 wypadków samobójstwa. W liczbie tej sn 
mnliójstwo popełniło 4 podróżnych. 6 pracow­
ników kolejowych i 201 osób postronnych.

W celu zmniejszenia liczby wypadków * 
ludźmi wydało Ministerstwo Komunikacji osia 
tui o ostre przepisy.

AGENT KOMUNISTYCZNY ARESZTOWANY 
W WILNIE.

Na dworcu kolejowym w Wilnie aresztu 
wano w tych dniach agenta kiciu im i ictycznegr,, 
który przywiózł do tamtejszych kół i ja  zejet: 
komunistycznych specjalne instrukcje w zwią* 
ku z przypadającą rocznicą- trzech przywód­
ców komunizmu. Lenina. Liobkncclita i Róży 
Luksemburg. Aresztowany pełnił rolę łącznika 
do specjalnych poniczeń cd dlużs/zego czasiut, 
za co pobiera! SCO z!, miesięcznie oraz po 200 
zł. za każdą „podróż1’.

PAROGODZINNA STRZELANINA NA ULI 
CACH LWOWA.

We czwartek wywiadowcy policji tvt Lwm 
w e spostrzegli poszukiwanego bandytę Wasz 
kiewicz. który grasował od dłuższego czasu 
w Malopdsee Wschodniej, a ostatnio dokonał 
tłieudalcgo zamachu na komisarza ipóiicji. 'Na 
widok policji bandyta począł uciekać, wresz­
cie wpadł do jakiejś szopy, skąd ostrzeliwał 
sio przez kilka godzin, m a ją c  trzy rewolwery 
i liczny zapas amunicji. Jedtna z kul podłej! 
położyła wkońeu kres życiu bandyty. '

 :o q o :-----------
ZAPROSZENIE DO POLSKI GENERAŁA 

BADEN POWELLA. W dniach najbliższych li­
da je się do Londynu specjalny delegat Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, celem zaproszenia do 
Polski na mające się odbyć w sierpniu r. b. 
międzynarodowe zjazdy harcerskie gen. Baden- 
Powelia, twórcy skautingu. Gen. Baden Powell 
przybyć ma do Polski wraz z małżonką, która 
I erze żywy udział w ruchu harcerstwa kobie­
cego. P.P. Baden Powell zaszczycić mają swą 
obecnością międzynarodowy zlot skautów wo­
dnych. który odbędzie się w czasie cd 6 do 15 
sierpnia nad jeziorem Garczyńskiem na Porno 
rze, oraz międzynarodową konferencję mstru. 
kto rów żeńskich drużyn harcerskich w dniach 
rai 6 do t t  sierpnia w Katowicach.

! (MULECIE ZAKŁADU GŁUCHONIEMYCH 
W POZNANIU. Wojewódzki Zakład Głuchonie­
mych święcił dziś uroczystość 100-lecia- swego 
istnienia. Po nabożeństwie, które odprawił ks. 
kardynał Hlond odbyla się w sali Gimnastycz­
nej Zakładu akademja. Prócz ks. kardynała 
Hlonda obecni byli przedstawiciele władz miej­
scowych. delegaci instytutu gluichoiremych z 
Warszawy, liczni wychowankowie zakładu, któ­
rzy już ten zakład opuścili oraz publiczność. 
Na zakończenie odbyły się poglądowe lekcje z 
uczniami gl u ch on i em y m i.

 ooo---------

Z Rzeszowa.
Procesy wśród sanatorów. Canossa dr. Krogul- 

skiego.
Od dłuższego czasu p rzebąk iw ano , że w sa­

nacji tutejszej dzieją się jakieś niesamowito rze­
czy. Wreszcie bomba pękła i sprawy opady się 
o sąd. Prezes Strzelca i legjonista Szpunar, nau­
czyciel, OTaz legjonista. Aksamit, również nau­
czyciel i legjonista Konioczkcwski wystąpili ze 
skargą przeciw legjouiócie-strzeloowi Wilkowi, 
który im zarzucił różue sprzeniewierzenia pie­
niężne, protegowanie karanych sądownie żydów, 
pijaństwo i t. p. I.g. Wilk przeprowadza w są­
dzie dowód prawdy, powoławszy na świadków 
majora Ciepielowskiego, Starostę Fridricha, bur­
mistrza, głowę sanacji i protektora Strzelca 
Dr. Kr Ogińskiego. Piorą brudy nawzajem i wy­
kazują nędzę moralną, jaka się w sanacji za­
gnieździła- _ _ i

Na kolei znów naczelnik parowozowni i runi I 
wytoczyli różne sprawy eanatorowi i jednemu j 
z głównych agitatorów sanacji inż. Sikorze. Kil-1 
kakrotnie zjeżdżała Komisja -z dyrekcji krakow-. 
skiej na przesłuchania i śledztwo. Inż Sikora!

Dziś wialiole 311 Łm. sraim „SZTUKA W KIN0 TSATRZS

Najnowsza przebojow a sensacja  ekranów !
Arcydzieło niepospolitej piękności, Olśniewające przepychem , śpiew em  i czarem! 

Najweselszy, najroskoszniejszy obraz, pełen ezarow nych 
melodji, beztroskiego hum oru i subtelnego sentym entu!

MIŁOSTKI KSIĘCIA PA NA
Prześliczuy dram at. — WesoloJć! — Flirt! — Radość!

W film ie t.ym stw arzają sw oje najśw ietniejsze kreacje — następca Rudolfa W a l e n  t i  n a , 
bożyszcze kobiet, b oha te rską  młodzieńczy, w spaniały śpiewak o złotym glosie

DON JOSE M0J1CA
oraz znakom ita tancerka, żywiołowa, fascynująca

C 6 N C 1 I I A  H O N I E N E t i B O
Ich gra w yczarow uje w sobie p łom ienny śniew hiszpańskiej rasy, dyszący gorącem  i n a ­

m iętnością  Południa!
Akcja rozgrywa się wśród najpiękniejszych pejsaży oraz na tło Paryża,

Niezwykła m elodyjność strony muzycznej oraz cudow ne śpiew y solowe, są ozdobą filmu 
i przykuw ają uw agę słuchaczy sw oją w artością artystyczną, św ieżością i rozm achem !

WśeSka m  rozbrojeniem

odbywa się w- ostatnim czasie w Anglji. Przywódcą tego ruchu jest lord Robert Oec3, delegat
Anglji na konferencję rozbrojeniową.

mimo że był bardzo potrzebnym sanacji wśród 
■personalu kolejowego, został przeniesiony do 
N. Sącza. Co dalej będzie, zobaczymy.

Przed czterema laty na „Opłatku1' w Sokole, 
kiedy Ks. Proboszcz wyraził u-znainie za kato­
lickie stanowisko Sokolstwa, iż odmówiło wzię­
cia udziału w czeskim obchodzie na cześć Husa, 
p. Rrognlski, były prezes Sokola putępił to star 
nowisko Kościoła i wypowiedział się, że Sokol­
stwo powinno było wziąć udział. To stanowisko 
dr. Kragulskiego pozostającego przeciw (pa­
piestwu, oraz przeciw duchowieństwu katolickie 
mu, spowodowało zerwanie stosunków Ks. Pro­
boszcza z burmistrzem tak dalece, że burmistrz 
przy wyborach gminnych nietylko nie postawił 
Ks. Proboszcza na liście magistrackiej, lecz ja­
ko przeciwwagę postawił na czele listy rabina, 
a listę katolicką z Ivs. Proboszczem na czele 
wszelkiemi środkami zwalczał. Dopiął swego. 
Ks. Proboszcz, przedstawiciel katolickiej ludno­
ści od lat czterech w radzie gminnej nie zasia­
da, natomiast żydzi mają swego przedstawiciela
i obrońcę w osobie rabina.

Gdy jednak .sanacja zaczęła coraz więcej u- 
padać i rozkładać się, gdy „góra’1 sanacyjna 
przekonała, się, że jej znaczenie zaczyna s‘ę 
zmniejszać, trzeba było szukać ratunku. Aby 
znaczenie zbutwiałej sanacji ratować i dać jej 
stygmat amoralni,unia. dr. Krcgrdski zaczął wy­
ciągać ręce ku Ks. Proboszczowi pTzyrzekaiąc 
publiczne odwołanie swego stanowiska co do 
Husa oraz stanowiska tygodnika co do papie­
stwa i duchowieństwa., z  wykonaniem swego 
edwołnia, któro miało nastąpić również na „0 - 
płatku“ w Sokole, zwlekał zgórą dwa laita, do­
póki ten wstrętny proces sanatorów nie znalazł 
się przed sądom. Widząc jednak swoje stano­
wisko teraz zagrożone i jako burmistrza i jako 
głowy sanacji, na „Opłatku ”w Sokole dnia 
23 hm. odwołanie to publicznie uczynił. Dobrze, 
że się tak stało, bo na obywateli katolików, a 
szczególnie mniej uświadomionych nie wpływa,- 
la umoralniająco ta walka i ten rozdźwięk mię­
dzy burmistrzem i Proboszczem, któremu o 
dusze parafjan chodzi.

Na. tle tego rozkładu sanacji zyskuią coraz 
większe znaczenie i sile żvwioly Katolicko-na­
rodowe o jasnym, prostolinijnym i zdecydowa­
nym programie.

Makowa Podhalańskiego.
Zbiórka aa rzecz biednych. — Karnawał pod 

znakiem kryzysu. — Renumeracje.
Na skutek apelu Arcybiskupiego Komitetu 

ratunkowego w Krakowie, wystosowanego 
z końcem ubiegłego rdku, jak we wszystkich 
parafjach, tak i w naszej, zbiórką na rzecz 

! biednych nierejestrowanych, zajęli się kiero- 
t wtiicy Katolickich zrzeszeń religijnych. Mimo 

bardzo małych gospodarstw, o powierzchni 
1—6 morgów, datki w naturze (w ziemnia­
kach i życie) wpływały dosyć obficie. I tak, 
w czterech gminach: Makowie, Grzeehyni,
Juszczynie i Żarnówce zebrano ogółem 68 

I korcy ziemniaków i 2 i pół korca żyta (korzec 
około 100 kg), któremi obdzielono 101 ubo­
gich tych gmin, najpilniej potrzebujących po­
mocy.

Wrażenia, jakie ze zbiórki wynieśli zela- 
torzy, nie należą do przyjemnych. Zbiórka 
odbywała się z początkiem zimy. Przy każ­
dym domu widziało się bladych i nędznie 
odzianych ludzi, zajętych pracą mimo, że zi­
ma jest okresem „wypoczynku" rolnika. — 
W ciemne wieczory gromadzą się członkowie 
rodziny w kuchni, oświetlonej małą, kopcącą 
lampką, przy świetle której trudno rozpo- 

j  znać twarze obecnych. Na pytanie, czemu nie 
kupią lampy ze szkłem, pada odpowiedź, że 
jest ona na strychu, bo niema za oo nafty do 

! niej kupić. Zaznaczyć należy, że nie były to 
tylko sporadyczne wypadki i że, o ile mówiło 
się niegdyś o przysłowiowej „biedzie góral­
skiej", to obecnie je s t . ,  nędza i to nie 
w przysłowiu, lecz w rzeczywistości. Tem 
cenniejsze są więc te datki, z któremi, mimo 
niedostatku, pospieszyła ludność naszej para- 
fji dla ulżenia doli najbiedniejszych. (Gdyby 
tak naszych „mędrców rozwodowych" posta­
wić w powyższych warunkach, to z pewnością 
doszliby wnet do wniosku, że nie rozwody są 
do szczęścia naszemu ludowi potrzebne).

Huczne zabawy, które ongiś często odby­
wały się w Makowie, należą do miłych wspo­
mnień. Wiadomo, że płótno wr kieszeni nie 
przysparza humoru, bez którego niema zaba­
wy. Mimo kryzysu odbyły się zabawy Tow. 

. kulturalno-oświatowego „Lutnia" i Strzelca.

Trayedja łodzi podwodnej.
Poszukiwania za łodzią podwodną angiel­

ską ,.M. 2" nie dały dotąd żadnych rezultat 
tów\ Z chwi-lą upływu 48 g  octom od czasu za 
nurzania się łodizi pod wodą /zaniknęła wezejka, 
nadzieja, aby załoga znajdowała się jeszcze 
przy życiu. Z okrętów. które w dniu ka.tafshr.ofy 
znajdowały się u wybrzeży angielskich, nadcho 
dzą najróżnorodniejsze iin/omnaoje, jakoby 
łódź widziaino w tej to anów w innej okolicy, 
co również wpływa ujenunie ma przebiec akcji 
ratunkowej. Jeden z kapitanów donosi, że we 
wtorek wieczór zobaczył pod powierzchnią 
wody silne światło, czyniące wrażenie-’, jakoby 
to były sygnały świetlne, wydobywające się 
z dna morskiego. Później światło zgasło i na­
stąpiła gwraItowna detonacja. Również jeden 
z torpedowców natrafił na ślady oliwy na po­
wierzchni morza. Wobec tego skicmeentrowa- 
■n,o poeamkiwaima dookoła tego miejsca.

Łodzie podwodne „H 44" i „H 49“ przy 
zastosowaniu peryskopów antypodowych, łut- 
sstrująicych dno morskie i nowoczesnych sond 
(kdnit-ynmowały poszukiwania, wysyłając/ rów­
nocześnie sygnały dźwiękowe. Odpowiedzi mio 
otrzymały. Przez całą njcnc poławiacze min i 
torpedowce kontynuowały poszukiwania. Za­
raz z wieczora poławiacze min natrafiły znów 
na dwa przedmioty na dnie morski.m, któro 
będą zbadano przez murków, gdy tylko marze 
się uspokoi. Być może. żo są to znowu kadłuby 
dawno zaitapionych okrętów.

Wiele dlziccnćków śmigielskich wskazuje n» 
to. że mtiż/e śmierć 57 osób, które zginęły na 
dtoiie morza w łodzi podwodnej, poruszy su­
mienia tych, co zasiadać będą w Genewie na 
konferencji rozbrojeniowej w Udemunku umze- 
azywfctinietitia /najważniejszego izadiaoia 'konfe­
rencji, a mianowicie zniesienia łodzi podwod 
mych, jako jednostki bojowej.

Profesor anatomii patologicznej 
powiesił się.

Profesor Uniwersytetu białogrodzkiego Je ­
rzy Joamnowic odebrał sobie życie przez powie 
.'zenie się we własmem mieszkaniu. Prof. Joan- 
nowic był profesorem anatomji patologicznej. 
Jego prace naukowe z tej dziedziny miały śwla 
towy rozgłos.

ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE BEZ PRĄDU.
W laboratorjuan Tow. Elektrycznego Wes- 

tinghouse udało się doświadczenie z zapaleniem 
hunpy elektrycznej bez użycia prądu. Wynik 
ten otrzymano przy użyciu anteny nadającej 
ultrakrótkie fale zmienne z  siłą 15.000 wattów. 
Fale nadawane przez antenę twoTzą t. zw. pole 
elektromagnetyczne o wysokiej częstotliwości. 
Ema/nacje tego pola zapalają żarówki w promie 
niu 12 metrów, rozgrzewają wodę zawartą 
w naczyniach metalowych etc. Wynalazcą no­
wego systemu jest inżynier amerykańskich za­
kładów tow. Westmgthouse, H. Y. Noble. 

 :ono:--------
POLICJANCI URATOWANI PRZEZ ARES2! 

TANTÓW. W Ottawie, w Kanadzie, ciekawa 
.przygoda spotkała dwu policjantów, wysłanych 
do obozu drwali w lasach, dla zaaresztowania 
tam pięciu robotników oskarżonych o wywo­
łanie rozruchów. Po zaaresztowaniu przestęp­
ców, policjanci wracali z aresztantami przez 
rzekę. Nagle załamał się pod nimi lód. Poli­
cjanci byliby utonęli, gdyby nie odwaga aresz- 
tantów, którzy wydobyli ich z wody i odpro­
wadzili zziębniętych do posterunku.

KARA ŚMIERCI NA ZŁODZIEI. Organa 
GPU. wykryły na północnym Kaukazie szajkę 
złodziei kolejowych, która od dłuższego czasu 
okradała transporty towarowe. Aresztowano 40 
osób, w tej liczbie 24 kolejarzy. Trzech uczę 
stników szajki skazano na karę śmierci, resztę 
na kary więzienia od 3 do 10 lat.

Ta ostatnia przyniosła około 230 zł. dochodu, 
za który zakupiono sprzęt narciarski.

Skoro już mowa o kryzysie, to należy za­
znaczyć, że jest on tak wszechstronny, że prze­
jawia się nawet w skąpych opadach śnież­
nych. Jeżeli sytuacja się nie poprawi, to tra ­
dycyjnych zawodów o mistrzostwo Makowa 
pewnie nie będzie Narciarze, to jednali opty­
miści — przygotowali skocznię i czekają... 
(Śnieg jest, tylko cieni-:a warstwa 10 cm.).

Opinja publiczna poruszona jest tem, że 
jednak jest dziedzina w powiecie nie dotknię­
ta kryzysem, a tą jest samorząd powiatowy. 
Świadczyłyby o tem renumeracje — przepra­
szam — wynagrodzenie za godziny nadliczbo­
we — wypłacane pracownikom samorządu 
przed Nowym Rokiem. Podobno „wynagro­
dzenia" te  wyniosły pokaźne sumy, których 
wielkości niestety ustalić nie mogliśmy, jako 
że grube są mury i szczelne drzwi biur samo­
rządowych. Jeszcze tylko tyle wiemy, że w tym 
okresie wniósł miejscowy „Strzelec" do sa. 
m o rządu prośbę o zapomogę na zakup nart, 
a le . . .  brakło pieniędzy. Dużo jeszcze „kwiat. 
ków“ rośnie na samorządowej łące, ale nie 
bedziemy ich zrywać — niech zlikwiduje się 
w spokoju. K. SL
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S iS e ta t is ra ,  sztwfoa, muxxjtz&
Ze Zjednoczdnia Polskich Pisarzy 

Katolickich.
Dnia 27-go bm. w siedzibie Katolickiej Agcn 

cji Prasowej odbyło się pod przewodnictwem 
p. prof. Oskara Hałeckiego posiedzenie konsty­
tucyjne „Zjednoczenia Polskich Pisarzy Katolic 
kich"* na którem przyjęto protokoły Zjazdu Pi 
sarzy Katolickich w Warszawie w dniu 17 sty­
cznia br., oraz obradujących komisyj. po wy­
słuchaniu sprawozdań przewodniczącego prof. 
Hałeckiego i sekretarza generalnego, p. Brze­
zińskiego, wybrano komisję do opracowania 
regulaminu Komitetu Organizacyjnego, który 
będzie kontynuował swoją działalność do chwi 
li zatwierdzenia przez odpowiedyio władzs 
uchwalonego statutu Zjednoczenia Polskich Pi 
sarzy Katolickich.

Przedmiotem obrad przyszłego posiedzenia 
Komitetu Organizacyjnego, które się odbędzie 
w lokalu KAP-wej (Miodowa 17), dnia 3 lutego 
będzie omówienia prograimu prac Zjednoczenia, 
który przedstawi ks. prał. Kaczyński. (KAP).

Wystawa zabytków orm ańskich.
Z inicjatywy „Towarzystwa miłośników 

przeszłości Lwowa", przy współudziale mu­
zeów miejskich i „Archidiecezjalnego Zwią­
zku Ormian" powstał projekt urządzenia we 
Lwowie w lutym b. r. wystawy zabytków or­
miańskich. Projektowana wystawa obejmie 
nieznane dotąd zabytki kultu religijnego, 
obrazy, portrety, rysunki, ryciny, fotografje, 
dyplomy, rękopisy, archiwalja, broń, wyroby 
przemysłu artystycznego, druki ormiańskie 
i  inne. Komitet, utworzony pod protektoratem 
ks. arcybiskupa J. Teodorowieza zwraca się 
z prośbą do wszystkich posiadaczy jakichkol­
wiek zabytków ormiańskich, aby zgłosili je 
łaskawie do Komitetu pod adresem: „Komi­
tet Wystawy Zabytków Ormiańskich", Mu­
zeum Narodowe im. króla Jana III., Lwów, 
Rynek 6.

Towarzystwo przyjaciół opery
Dnia 27 bm. odbyło się z inicjatywy prof. L. 

B. Ramułtn, kierownika organizacji centralnej 
opery polskiej pierwsze zebranie fachowców 
muzycznych w sprawie utworzenia w Warsza­
wie Towarzystwa Przyjaciół Opery. Celem tego 
Towarzystwa ma być akcja społeczna, zmierza­
jąca w kierunku popierania artystycznych po- 
czynań^tojącej na wysokości zadania opery 
stołecznej przez zrzeszoną publiczność operową.

Po wygłoszeniu referatu przez prof. L. B. 
Ramułta wywiązała 6ię żywa dyskusja. Zebrani 
wypowiedzieli się za powiększeniem przyszłego 
komitetu organizacyjnego Towarzystwa, pro­
sząc inicjatora, aby w pierwszych dniach przy­
szłego miesiąca zaprosił szersze grono fachow­
ców i melomanów na zebranie organizacyjne, 
celem utworzenia Towarzystwa Przyjaciół Ope­
ry w Warszawie.

 :o q o :-------------

NOWA RZEŹBA DLA BAZYLIKI WATY­
KAŃSKIEJ. Do Citta del Vatłcano przywieziono 
olbrzymią statuę św. Jana Eudes, dzieło znane­
go rzeźbiarza prof. Silva. Rzeźba ta  będzie u- 
nrieszczona w Bazylice watykańskiej w jednej 
z nisz, zarezerwowanych dla założycieli zako­
nów religijnych. Statua Św. Jana Fudes wy­
rzeźbiona została w monolicie i waży 12.960 
tom Pomnik uzupełnia figura anioła, wykutego 
■w marmurze. Odsłonięcie pomnika odbędzie się 
Ł0 lutego.

ZGON PRZYJACIELA POLSKI. W Kopen­
hadze zmarł Saphus MichaeFs, najznakomitszy o 
bok Giełleruppa ! Pomtoppidana przedstawiciel 
literatury duńskiej. Zmarły był przyjacielem 
Polski i uchodził za znawcę naszej literatury. 
W ostatnim zjeździe Pen Clubu w Warszawie 
brał udział jako delegat Danji.

Dz:ś n r e m  i e r a „ W A N D A “  i Kinoteatrze 
otiw ltkowy m

SW . GERTRUDY 5 .

M istrzow skie arcydzieło  dźw iękow e o n iebyw alrm  rozm achu inscenizacji i głębokiem  njęciu 
psychicznem  realizacji WICTORA FLEMINGA. v

Płonący w szystkiem i barw am i W schodu u p a !ający czarem podzw rotnikow ej natu ry  poryw ający 
mocą niezw ykłych wrażeń najw spanialszy  film sezonu!

4-R EC H  Z LEGJI
l aseynujaca epopca miłości i bohaterstw a z pełnego n iebezpieczeństw  i rom antyzm u życia 
Legii Cudzoziemskiej w śród ciągłych przygód i w alk z A rabam i na bezkresnych p iaskach

słońcem  spalonej Sahary.
W głów nych ro lach ;

M Y K N Ą  L O Y ,  N O S N  R f R R Y ,  W A R N E R  B A X T E R
Czar egzotyki, Rew elacyjna treść, Romatyzm W schodu.

W p ro g r a m ie  o ry g in a ln e  d o d a tk i  d źw ięk o w e.
Początek seansów  o godz. 5, 7, 9-10, w niedzielę o godz. 3, 5, 7, 9'10.

S a la  k in a  o g rz a n a

U źródła poglądów liberalnych na małżeństwo. •
Antyreligijny fanatyzm twórców polskiego projektu.

fftucfi n n f d a t i i R i c ź D -
PROJEKT NOWEGO PODZIAŁU ADMI. 

NISTRACYJNEGO PAŃSTWA. (Materiały Ko 
misji dla Usprawnienia Administracji Publioz. 
nej przy Prezesie Rady MMstTÓw. Tom V 
Podizfał adminfetiracyiny Państwa. Wnioski Ko 
fcfeji. Warszawa 1931. 8-ce sttr. 169 z map:,. 
Cena zł. 3.50. „Monitor Polski" — Dział Hau 
Siewy. Miodowa 22).

W nowym tomie .JJaterjalów" Komisja dla 
Usprawnienia Administracji Puibliczne.j jurzy 
prozesie Rady Ministrów publikujo swiojo wnlo- 
& i w oprawach podziału administracyjnego 
Jjaństiwa. Tom ten zawiera dwa obszerne ela 
karaty: ogólne zasady reformy podziału aduu 
Blstracyjmego na gminy i powiaty, ujęto w fos 
mię tez z obszernem uzasadnieniem dc każ- 
Hej. oraz projekt podziału adttfiUMtraeyjuegp 
jańsitwa na województwa wraz z alternatyw, 
cym projektem dla województwa lubelskiego 
i mapą ilustrującą projektowany podział. —- 
Wstęp zawiera wyczcnpu ją co Lu formacje o przo 
biegu i o metodzie prac Komisji nad wmusk* 
mi w sprawie podziału administracyjnego pań 
&twa i wymicinia osoby współpracujące z Ko. 
misją w tym zakresie.

Niezwykle interesujący odczyt pod po­
wyższym tytułem wygłosił Ks. Dr. Antoni 
Borowski, profesor Uniw. warszawskiego, 
we czwartek 28-go wiec z. w Domu Kato­
lickim w Krakowie. Salę portretową wy­
pełniła po brzegi publiczność krakowska, 
słucha,jąc z zainteresowaniem ciekawych 
wywodów prelegenta.

Liberalizm — mówił ks. Prof. Borowski — 
powstał na grozach wielkiej rewolucji francu­
skiej. Nie zerwał on ani z radykalizmem ani z 
absolutyzmem, owszem podjął próbę ratowania 
wszechwładnego państwa przez wprowadzenie 
zasad! rewolucyjnych, głównie zaś olśniewającej 
idei wolności. Zdawałoby się, żo system, któ­
ry ustawicznie głosił hasła tolerancji, sam bę­
dzie umiarkowany. W rzeczywistości jednak, 
zrodzony z absolutyzmu, liberalizm ze szczegól­
ne®! upodobaniem uprawia przymus despotycz­
ny w każdej dziedzinie życia: politycznej, spo­
łecznej i gospodarczej. Nawet przejawy wewnę­
trznego życia: myśl, wiara, sumienie, nio są 
wolno od tego przymusu. Ideałem liberalizmu 
nie jest człowiek żyjący w społeczności, zwią­
zany z innemi wzajemnemu prawami i powin­
nościami, lecz człowiek jako numer odrębny, 
wolny od wszelkich zobowiązań ludzkich a zwła 
szcza Bożych. Zrozumiałą przeto jest, walka, 
prowadzona przez przedstawicieli liberalizmu ze 
szczególnym uporem z Kościołem katolickim 
jedynym konsekwentnym strażnikiem niezmien­
nej Prawdy objawionej, niewzruszonego Boże­
go Prawa naturalnego czy pozytywnego.

Jakie byty etapy w rozwoju liberalnego po 
glądu na- małżeństwo? Pi-crwszy Luter przeciw, 
stawił sio nadprzyrodzonemu charakterowi tej 
instytucji, którą nazwał „sprawą, zewnętrzną i 
ciel es rut’. Legiśoi, hołdując w polityce zasadom 
cezaryzmu rzymskiego, podjęli od poc-ząiku 17 
wieku ofenzywę przeciw Kościołowi w kierun­
ku rozłączenia w małżeństwie kontraktu od sa­
kramentu a regaliści galbkansey dowodzili, że 
umowa małżeńska zależy od kompetencji władzy 
państwowej. Filozofowie 18 w. zapatrywali sid 
jeszcze swobodniej na istotę małżeństwa a Wol 
ter wprost głosił, że małżeństwo może istnieć 
ze wszystkiemi skutkami naturałnemi i cywil­
a m i, niezależrre od obrzędu religijnego, przy- 
c-zem wypowiedział się kategorycznie za, refor­
mą prawa o nierozerwalności małżeństwa. Re­
wolucja francuska- przeprowadziła tę reformę w 
praktyce, radykalizując tezę gallikańską w tym 
kierunku, że małżeństwo jest jedynie umową 
cywilną. Na skutek coraz ezerszej ingerencji 
państwowej, zeświecuzemo małżeństwa stopnio­
wo rozwijało się w różnych krajach. W dobie 
obecnej w większości miast Europy jest uzna­
ny ślub cywilny bądź jako przymusowy, bądź 
jako dowolny obok rcT-a-ijirego. przyczem zna­
mienny jest zwrot we Włoszech, w przejściu od 
formy obowiązkowej do fakultatywnej.

W Polsce przedrozbiorowej ustawdawstwo 
cywilno nie zajmowało się małżeństwem, zosta­
wiając ten przednńot sakramentalny Kościoło­
wi. On też wyłącznie rozstrzygał w sprawach 
unieważniania i rozłączania małżonków od 
wspólnego pożycia. Po rozbiorach w utworzo­
nym W. Ks. Wa-rszawikiem został wprowadzo­
ny 1 maja 1S08 kodeks Napoleona, uznamcy 
małżeństwo za umowo cywiiną. Odtąd też da­
tuje się u nas poczatok tzw. ślubów cywilnych. 
Podjęta w 10 lat później rewizja kodeksu napo. 
leońskieso została zakończona ogłoszeniem 
przez M:kobija T w r. 1836 ..Prawa o małżeń­
stwie1’, dotąd obowiązującego w b. zaborze ro- 
syiskhn, zarówno na kresach jak ' w woje­
wództwach centralnych- Śluby cywilno i roz­
wody su tam niedopuszczalne a w sprawach, 
małżeńskich jedmre sądy kościelne są kompe­
tentne. W b. zaborze pruskim a więc w woje­
wództwach: poznańskiem. porno rakiem i Pa G. 
Śląsku istnieje instytucja ślubów cywilnych.

Obrzędy religijno w kościele mogą się tam od­
być dopiero po akcie cywilnym. W b. zaborze 
ausfcrjaddm prawo cywilne z reguły uznaje re. 
ligijną formę małżeństwa; dopuszcza ono wpra­
wdzie śluby cywilne lecz tylko w wy-padkacn 
wyjątkowych („śluby cywilno z konieczności*1). 
Wreszcie w 27 wsiach Spiszą i Orawy, przyłą­
czonych do Polski, małżeństw-o było uważane 
do r. 1922, na podstawie węgiersikiogo ustawo­
dawstwa. za wyłączną instytucję prawa cywil­
nego, jednak rozporządzenie Rady ministrów’z 
liipca 1922 rozciągnęło na- te ’ wiiosiki ustawo­
dawstwo austrjaelde o kościelnej formie ślubu.

Wobec takiej różnorodności systemów pra­
wnych w odrodzonej Ojczyźnie, potrzeba je­
dnolitości ustawodawstwa, okazała się rzeczą 
riezbędną. Pod względem zrozumienia tej konie, 
czności nie było różnic w poglądach wszystkich 
bez wyjątku sfer społecznych; różnica zdań po­
wstała dopiero na tle zagadnienia-, w jaki spo­
sób ustalić prawo małżeńskie.

Projekt Komisji Kodyfikacyjnej R z [-1 i-tej 
Polskiej — wywodzi Ks. Prof. Borowski — dą 
ży, po myśli liberalizmu, do zupełnego zeświec­
czenia małżeństwa. Jest on gorszy od najgorszej 
kodyfikacji pruskiej o ślubach -cywilnych, jest 
obmyślany z niesłychaną złośliwością w stosun­
ku do Kościoła katolickiego i jego postulatów. 
Prelegent analizując najistotniejsze postanowie­
nia projektu polskiego, stwierdza, że despo­
tyzm liberalizmu polskiego przekroczył granice 
wszelkich kodeksów istniejących, które udano, 
wity przymusowe śluby cywilne. Koncepcja ślu­
bu cywilnego w polskim projekcie j°?t nietyi 
ko w zasadzie ateistyczna, lecz nadto w niesie, 
chanie subtelny, wprost niepostrzegalny a nie­
mniej skuteczny sposób stara se  poderwać każ­
de wyznanie religijne, tak że naprawdę pomysł 
fen jest, wyrazem ateizmu bojowego. Forma ślu­
bu, stworzona w projekcie podkomisji kodyf1- 
kacyjnej polskiej prowadzi do religijno-moralne­
go spustoszenia w szeregach wiernych. Jeśli 
bowiem przy ślubach cywilnych przymusowych, 
w dotychczasowem ujęciu kodeksu pruskiego 
czy nawet francuskiego oraz przy ślubach do­
wolnych. można jeszez znaleźć punkty oparcia 
dla obrony duchowego dobra narzeczonych, to 
w typie formy, 'projektowanej przez polskich 
twórców liberalnych, tyc-h punktów obronnych 
niema.

W obozie katolickim, któremu ateŁzm wypo­
wiedział walkę, musi. w razie narzucenia libe­
ralnej ustawy, zrodzić się dualizm. Pogłębi on 
nietylko rozterkę sumienia w duszy każdego o- 
bywatela, lecz nadto osłabi poczucie cnotv pra­
worządności (iustith, legalis) w całem społeczni 
stwio katolickiem. Wierni członkowie Kościoła 
będą musieli być uświadomieni, że ustawa pań­
stwowa o tzw. ślubach cywilnych wraz z nieo­
graniczoną możliwością rozwodów, —- ustawa 
pozbawiająca •wszelkiego skutku cywilnego je­
dyne istotne i prawowite małżeństw? 
jest jako uwL czująca prawom wyższym, Bo­
żym, niesprawiedliwa, jest wlaśowie bezpra­
wiem,, a przeto w sumieniu nie obowiązuje.

Na zakończenie Ks. Prof. Borowski rzuca PT 
tanie: jakie w’ęo było źródło z którego czerpali 
swe pomysły liberalni proiektodawcy nowego 
prana małżeńskiego dla Polski odrodzonei, któ­
rej szczególnio potrzeba spoktości. nie zaś roz­
darcia wewnętrznego? To źródło — odpowiada 
prelegent — ma jedną nazwę, zaoożyczona zre­
sztą od niepodejrzanego w obozie liberalnym 
Ouyan: jest nią — mż nip tylko antykatolicki, 
lecz wocóle antyreligljny fanatyzm. *1-

Mino.
Film „Trader Horn"

w „udane* i gtogataU**. 1
Znana wytjwótrada flłmow* Metro G. M. <#• 

moastouje obecnie na DAjwdększych ekranach 
świata hwój najacmezy ffim rpt. „Trader Hora", 
nakręcony praept etynraęgo reńyaam V*a Dy­
ko'a.

ScenarjuBr. £ągo Atom ofpaaity Jart cm mm
tm tycmydh ipraewycaacfc rotyj&kiego Alojzego 
Hansa, który iprzed wieloma laty. jako 
młodwienioc wyjechał z Anglji do AfryM, ty l  
my ipoznamii-a (ozamnego lą;diu i jegio tajemnic-.

Dnieje żyoia Homa w Aftryce opracowała 
i wydała w 'książce amigdelsikia lifcetrańtka E. J>- 
wis. Nieprzeciętną treścią tej (książki zainte­
resowały 6'ię (sfery filmowe 1 w rezultacie wy- 
twÓTmitt M. G. M. zergamfeowaia wyrrawe da 
AfryM, .celem nakręcenia odpowiedniego filmi*.

Dwa lata niemal pracował reżyser Vsn Dy­
kę nad swojem dziełem, mając do ipomaocy car 
ty sztaib pomołonllców i przenośne atelier SB 
zdjęć dźwiękowych.

Van Dytko, znamy naszym kinomanom, Jv 
ko twórca pięknych filmów: „Białe cieołe'* 1 
.-Poganin** — nio zawiódł zaufania i etwtopzyf 
znów film wielkii. niezwykły, czarujący—

Zresztą ocenicie go sami, rtzyżellrćcy, b*' 
wiiom już dzisiaj odbędzie się premjora „Tr*^ 
der Horn’* na ekranach dwóch kin: „Uciecha** 
i „Bagatela**.

WANDA. „Czterech z LegjiN Redy ser: Ył» 
ctor Fleming. W rolach głównych: Myrua Loy, 
Warner Baxter i Noah Beery.

Film ten, którego tytuł w oryginale brarfi 
„Renegaci**, osnuto .podobno na tle prawdziwe, 
go zdarzenia. Oglądamy w nim tragiczne prWł* 
życia, czterech żołnierzy legji cudzoziemskiej, 
którzy w* obawie przed karą dezerterują I prze­
szedłszy na stronę Riffenów, podejmują walkę 
z dawnymi towarzyzszami broni. W  walce tej 
jednak rehabilitują się, bowiem w najgroźniej­
szym dla Francuzów momencie, zwracają broń 
przeciw Riffenom i dopomagają swoim do zwy* 
cięstwa. Renegaci giną, oczyszczając- swe kufo- 
na krwią, przelaną na .polu chwały.

Reżyser Fleming dał w tym filmie dużo <Rv 
br-ze przemyślanych ujęć. i koncopcyj operator* 
skich, miano, żo pierwsza część dramatu jert 
zbyt teatralna i bałamutna. Jednak te  drobne 
usterki przesłania rozmach i efekt końcowych 
epizodów, k a p ita ln ie  pomyślanych i wykoMr 
ny&h. ’f. wykonawców na- pierwszy plan wysunę. 
Ja się efektowna „wampirzyca” Myma Loy, w 
roli przebieglej i mściwej intnrgantki, oraz 
Noah Beerg, świetny w przedśmiertelnej scenie' 
walk przy (karabinie maszynowym. (A.)

fp o r t .

P r * y  * m ia n ie  ttd re s a  o ro a lm y  
P T . P r e n u m e r a to ró w  o ła s k a w e  
n o d a n ie  d a w n e g o  a d re s u -

Komunikat śniegowy dla narciarzy.
W Tatrach, na Śląsku t w Beśkfdach było 

pogocMa i mroźno. Temą.f.ratora io godz, 7-cj 
wynosiła —12 w V. (śle. —4 w ńrrardomus, 
—1.1 w Rabce. —-2 iw 2kijkiqpaiEom. no Hat! 
Gąsienicowej i  fffzy Morskiom Oku, —A w 
Szczawnicy, —8 w Krynicy.

Stan śniegu: Wada 25 can., śnieg suchy,
zmarznięty’, Zwardoń 42 cm, ńuieg puszysty, 
Babka, 7 .cm — kompletna, efoonuipa, Szczawni­
ca 27 etn, — suchy, zmaraniiętjj, Krynica 3T 
cm., F m  Zakojpane.—(Muzeum 21 cm., Sonato, 
rjuim Wiotykowe 25 cm., wszędzie .suchy, mmjiw 
mięty. Łysa Polaną, 40 cm., kolo Na.a la 33 
cm., Dńlina Kościeliska 29 om., Hula Gąz?So- 
wicowa 75 om.. Morskie Oko 43 cm„ — weeę- 
dzie suchy, zmaranięty.

c i e t i k a w e .
„Encyklopedja gwiazd".

Na księgarskim rynku naukowym ukazała 
dę ostatnio praca dr. K. Lumdmarka. wydana, 
kosztem 30.000 koron, pod tytułem „Thp gene­
rał Oatalogue of Nebulao and Clustors**. Dzieło 
■to napisane prz-z jednego z  profesorów uniwer 
sytetu w Lund (Szwecja), a wydane przy porno 
cy państwowych władz szwedzkich, Jeat jodyn* 
w swoim rodzaju emcyklopedją gwiazd, zawie­
ra bowiem szczegółowe omówienie czterdriontn 
tysięcy zjawisk astronomicznych. Wydana w i. 
1908 angielska encyklopedja astronomiczna, 
pióra prof. Dreyera, obejmowała zaledwie 
13.000 poszczególnych ciał niebieskich.

Uczo.ny szwedzki pisał swą pracę w ciągu 
kilku lat, wymagała ona również dalekich po­
dróży na drugą półkulę, w czasie których dr- 
Lnndmark odkrył cały szereg nowych fenome­
nów astronomicznych. Praca dr. Lund marka 
obok katalogu 40.000 d a ł niebieskich, zawiera 
szereg drobniejszych rozpraw z dziedziny astro 
nomji nowożytnej i średmowiecznej, której prze 
ciwstawią autor nowoczesna metodjr ^J*idań

X
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Historyczne odkrycia w dziedzinie sztuki.
Na ostatniem posiedzeniu Komisji historji 

rztuki PoUIc. Akad. Umiejętność,i Dr. Tadeusz 
Dobrowolski, konserwator śląski przedstawi!

to  słychać
iu Jirafcontie.

*
S o b o t a  30: św. Martyny.
N i e d z i e l a  31: św. Piotra r, Nola-s.1*. 
N i e d z i e l a  31: wschód słońca, g oodz. 

7.37, zach. o 16.50,

ZMIANA W SPOSOBIE UISZCZANIA NA­
LEŻNOŚCI TELEFONICZNYCH. Z dniem i  
stycznia far. wprowadzono zmiano w spasoible 
nfczcsaoia należności abcnaroeptowych i in­
nych opłat telefonicznych. Urząd telegraficzny 
w Kraikowi o doręcza obecno o cprzez listonoszy 
czeki z podaną kwotą, należną z tytułu afco- 
namentu, za rozmowy międzymiastowe i t. ■>. 
Abonenci wanna zatem wplatcić całą (iwMccz- 
»óoaą na czeku kwot o w jednym z urzędów 
pocztowy ełu poczean szczegółowy rachunek z o 
stanie im doręczony pocztą w czasie aajblia* 
s-zym.

ZNIŻKA CEN CHLEBA. Wobec zniżki cen 
mąki obniży? magi.-lrat ceno Chleba o 2 gr. na 
1 kg. Od dala 29 h; in .'obowiązują niist. ceny 
maksymalne pieczywa: 1 kg. chluba jasueg 
żytniego 43 gr.. ciemnego (morawskiego) żyt­
niego 33 gr., bulka wodna t. zw. polska o w .- 
dze G dkg. 4 gr. Pieczywo wiedeńskie i war­
szawskie ('kajzerki i rogal ki) wypiekane ma 
bye w sztukach po 4 i S dkg.

NA WCZORAJSZYM TARO U płacono na­
stępujące ceny: mleko niezlderane 1 litr 30 — 
35 gr, śmietanka słodka GO—70 gr. śmietana 
kwaśna 1.40—1.60 zl, masło deserowe 1 kg
3.40—3.60 zl, zwyczajne 3—6.20 zl, ser zwy­
czajny GO—80 gr, jaja świeże sztuka 0—\ i) gr, 
buraki ćwikłowe 1 kg 10 — Ki gr. marchew 
12—13 gr, cebula 40—45 gr, pietruszka 25— 
30 gr, selery 30—35 gr, włoszczyzna świeża 
20—25 gr, jabłka kompolowe 50—60 gr, de­
serowe 1 — 1.80 zł, kury żywe sztuka 3—5 zl, 
gęsi żywe 8—10 zl. bite G--7 zl, indyki 12— 
16 zl, indyczki 8—12 zl, karp żywy 1 kg 2.40 
zł, szczupak, leszcze, brzany 3—3.50 zl, san­
dacz mrożony 3.50 zł, świnki 2—2.10 zł, liny
2.40—2.50 zl, wiślane drobne 1 — 1.40 zł, wi­
ślane średnie 1.60—2 zł.

KRADZIEŻE. Z gablotki sklepu D. Oli.ren- 
f  tein owej przy ni. Starowiślnej skradziono ze 
g.welk branzolet.kcwy damski, wartości 120 
-/i. —- P. Oskarowi Naglerow.i. zam. przy ni. 
Zamoyskiego 32. skradziono z mieszkania, gar 
derobę i bieliznę, wartości ponad 2000 zl.

ZŁODZIEJE KOLEJOWI GRASUJĄ. Na 
■bramie kolejowej u wylotu u!. Pawiej. Woj­
ciech Wojas, s-tróż kniejowy zauważył jakie­
goś osobnika, jak kradł koks z wagonowy Wo 
Jas icsilow.d go przytrzymać a wówczas zło­
dziej rzucił się na niego, dotkliwie go ipobłt, 
poczerń zbiegł. Wojasem zajął sip lekarz ko­
lejowy.

POŻAR I EKSPLOZJA MATERJALÓW 
ŁATWOPALNYCH. We rzwartefii późnym wie 
ozorem wybuchł pożar w budynku przy ul. 
łluzowjedkiej GL gdzie mieścił się magazyn 
tnaiterjaJów łatwipulnych. jak benzyna,, nmo 
nłaik, farby Gd. W pewnym momencie matę* 
rja.lv te ok^pl całowały, niszcząc częściowo ma 
gasjN). Straż ‘pożarna miała ‘pndwójiTC- Eadac 
nie do spełnienia: usur.;ięr.jo .gruzów i zlatali 
zowamie ognia, co trwało około G golAn. P >  
r.ar zniszczył dużą. część materjatów, przczna- 
irzotcych <ło wyrałm farb. Nad ranom straż wrO 
ci la cło koszar.

  O—
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Sobota: „Ran naczelnik — fo ja"'., (pre­
miera). Gościnne występy Ant. Fertuera.

Niedz. 31. 1. po poi. Wesele Fonsia’1 (Go- 
łciuine występy Antoniego Fertuera. Ceny zni- 
locie).

Nicdz. 31. 1. wlecz, ,.1'a.n naczeiuik — to 
fc...1’ (Gościune występy Anloniego Fertuera).

Poniedziałek 1 lutego. ..PaiU naczelnik^ —. 
fc> ja...“ (GoścŁrum występy Anf»;aticgo I cd- 
bena).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Zew Północy 
WANDA: ,,4-ch z Legji11 (w roi. gl. Myrua 

Loy, Noar Rcrry).
KINO SZTUKA: Miłostki księcia pana. 
APOLLO: „Kongres tańczy1’ (w roli głów­

nej Liljana llarvcy)
KINO BAGATELA: Trader Horn (w roi. gl. 

Edwina Both).
ADRIA: Janko muzykant (w gl. rok Marja 

Malicka").
SŁONCE: ..Ziołowi Brygada’*.
WARSZAWA: ..Kochanka Rozwolskicgo

(w roi. g-ł. Brygida Hohu) oraz występ atletów 
pp. Maksymiuków.

KINO UCIECHA: Trader Horn (w rok gł. 
Edwina Botli.)

ANTONI FERTNER W TEATRZE MIEJ­
SKIM. Zapowiedź występów świetnego komi­
ka swa warszawskich Antoniego Fertuera. 
który dotąd nigdy w Krakowie wic grał. ">ar 
interesowała w najwyższym stopniu s..oroką 
publiczność. Na dzisiejszym pierwszym wystę­
pie w teatrze m. im. J. Słowackiego w kapi 
tałnej farsie , Pan naozeloik — to ja..*' — zzu-

część swej pracy o kościele św. Stanisławą 
w Starem Bielsku na Ślą-ku. Referent omówił 
architekturo jed-oonawowego kościoła, której 
wartość polega na takich szczegółach kons-uaik 
eyjuych i dekoracyjnych, jak krzyżowo-żebro- 
we sklepienie w prezbiterjmu, gotyckie sanktu- 
arjuni za wielkim ołtarzem, a przede wszy słkiem 
szereg- kamiennych maSwerków okiennych 
w prezbiterjum i nawie. Po zestawieniu n la iy j 
źródłowych i .na podstawie interpretacji forma,' 
ncj zabytku wysunął autor hipotezę o fundacji 
kościoła przez księcia cieszyńskiego Przemyśla 
wa w drugiej połowie XIV wieku. Z kolei prze 
szedł prelegent do omówienia gotyckiej poli­
chromii prezbiterium, przedstawiającej sceny 
z Pasji Chrystusa i postacie poszczególnych 
świętych, wśród nich św. Wacława, i św. Wła­
dysława. Na podstawie analizy stylu tych mało 
wań oraz ich strony kostjumologiezne,] ustalił 
autor ich datę na ostamią ćwierć XIV w., co 
potwierdza, również zestawienie tej drkoraeji 
malarskiej z czternastowiccznem malar.st.wejp 
polskiJm 1 czeskiem. Pod względem prowenien­
cji formalnej malowidła bielskie wiążą się z 2- 
gim stylem malarstwa czeskiego, którego naj­
wybitniejszym przedstawicielom około r. 1380 
byt mistrz z Trzebunia. — "Malowidła, opisane 
przez Dra Dobrowolskiego stanowią, jedta 
z najpełniejszych cyklów malarskich w Polsce.

Następnie Ks. Dr. Tadeusz Kruszyński prze­
dłożył komunikat pt. ..Dary kard, Fryderyka, 
Jagiellończyka dla katedry Wawelskiej i jego 
grobowiec11. Na podstawie inwentarza katedry 
z roku 1563 zestaw ił referent dokład ny wykaz 
przedmiotów, ofiarowanych katedrze przez kar 
dynala. Przedmioty te niestety nie dochowały 
się. O,pisy inwentarza świadczą, o ich bogactwie 
i wspaniałości. Inwentarz wymienia więc infu­
łę, sadzoną <1 rogiem i kamieniami i ozdobioną, 
drobuemi figurkami ze złotej blaszki, dalej pa­
storał 7. posążkiem św. Stanisława, kapę o wy­
pukłych haftach figuralnych naszywanych per 
lami, ornat, sprawiony Fryderykowi przez bra­
ta Władysława, króla węgierskiego, an-tepe.n-

djum do ołtarza św. Stanisława, zloty kielich 
i wres7,eie krzyż złoty, który kardynał otrzy­
mał na prymicjo od matki Elżbiety. Wiadomo 
też. żo Fryderyk był wspólfmulatorcm relikwia 
i’7.a na głowę św. Stanisława.

Odnośnie do grobowca kardynała w kate­
drze Wawelskiej, referent przesuwa ogólnie 
dotychczas przyjmowaną dla górnej płyty gro­
bowca datę ckoio v. 1503) dolna pochodzi, z r. 
1510 i jest .podobnie jak górna dziełem Piotra 
Fischera z Norymbergii o kilka lat później. Wy­
wody swojo opiera referent na podobieństwie 
figurek z obramienia na górnej płycie z posta­
ciami na jednym z drzeworytów A. Diircra. 
z ok. r. 1502.

Przy tej sposohnoś*-; wyraził referent przy­
puszczenie. że płyty bronzowe Seweryna Bona- 
ra (z r. 1ÓJS) i jego ż.ony (z:n. w r. 1532) w ich 
dawnej rodowej kaplicy przy imśeiele .Marjac- 
kim, niogą być dzieleni Hansa Fischera, z któ­
rym ("jak to wynika z rozprawy dra Komor­
nickiego") Bcmar w linieniu króla umawiał się 
o wykonanie kraty do kaplicy Zygmuntowskiej 
(ustawionej na mir-jsou w r. 1532) i którego 
gmerkiem z datą 1534 opatrzone są dwa umie­
szczone tamże świeczniki.

Następnie, przedłożył referent- komunikat r t,: 
„Jerzy Pencz, malarz tryptyku z kaplicy Zy- 

gniimtowskie.j". Nawiązując do źródłowej wia­
domości. ogłoszonej przez dra Komornickiego, 
że autorem malowideł tryptyku z, kaplicy Zy- 
gmuntow*kifj, jest — nie jak dotychczas przyj 
mnwano Hans Dttror — ale niejaki Georg Pin- 
pzensteii , c.scbistośó zupełnie nieznana w rlzie 
lach malarstwa, referent stara, się wykazać, że 
jest to tylko zmienone nazwisko artysty no­
rymberskiego Jerzego Pef.cza. Pencz. znany 
z dzieł malarskich i, graficznych, wyszedł ze 
szkoły Albrechta Durem, .a z włoskich podró 
ży przywiózł cały zasób form. świadczących
0 st.udjac.h dzieł Rafaela. Sodomy. Pemzziego
1 innych. W malowidłach naszego (tryptyku 
widoczne jest też znaczne podobieńetwo do ry 
oin Dtirera, a oprócz tego pewno szczegóły 
świadczą, o wspomnlanych studjach mistrzów

KONCERT STAREJ MUZYKI \V ZAMKU 
WAWELSKIM.

W .program koncertu staropolskiej muzyki ,ł 
pcezp, który odbędzie się w sali Poselskiej 
Zamku na W awelu w niedzielę 31 bm. o godz. 
8.30 wieczór wchodzą utwory takich mistrzów 
jak: Gomółki, Szamotulskiego, Bartłomieja Pę­
ki ei a. Szarzyńskicgo i innyci), odegrane i od­
śpiewane pod kierownictwem muzycznem p. 
Onnickiego. Ponadto artysta Teatru im. Słowa­
ckiego J. Karbowski wypowie utwory poetyc­
kie Koc ii a,now kiego. Reja i Mikołaja- Sznrzyń- 
skirgo. Nastrój ■wleczemy oświetlonych komnat,' 
królewskich i wnętrze najpiękniejszej ..Sali pod* 
głowami'1 zawieszonej ara sami Jagiellońskimi: 
stworzy jedyne w swoim rodzaju harmonijne tlo ł 
dla wskrzeszenia dawnej muzyki wawelskie]/; 
Wobec ograniczonej ilości miejsc, do trzystu'' 
pożądanem jest nabywanie wcześniej pozostać 
łych biletów w cenie zł. 5.— w księgami S. A. 
Krzyżanowskiego Lin ja, A—B. a w dniu kon­
certu od 10 rano na Wawelu.

Hdataa«MijBaaM8gmBKiigaK&BBa^

Podziękowanie.
W szystkim , k tó rzy  oddali ostatnią) 

usługę mej zm arłej żon ie  ś. p. Helenie' 
w  szczególności: P jzew ieleb . Ks. K anoni­
kow i T om aszow i C zap lick iem u , Ks. Ks.' 
Salwatorjanora, P T. P ersonelow i urzędu  
poczt, telegr., W P. Józefow i L eli, Preze­
sow i Tow. gimnast. „Sokół“ i Orkiestrze 
Sokolej, oraz W szystkim  K rew nym , Ko­
legom, Znajom ym  i Przyjaciołom  składam  
tą drogą serdeczne p odziękow anie. —

Trzebinia w styczniu 1932.

Stefan Śliwiński.

Kronika karnawałowa.
REPREZENTACYJNY BAL PRASY.

Już tylko dwa dni dzieli nas od repjrezent»»‘ 
cyjneoO Balu Prasy, który urządza w dniu 1 
lutego w salach Starego Teat-ru Syndykat dzień 
mikrzy krakowshdoh. Komitet uprasza, aby d , 
którym zaproszenia przypuszczalnie zaginęły, 
zechcieli się zwracać z reklamacją do Komite­
tu, który urzęduje codziennie w lokalu Syndy- 

i. katu pl. 'Szczepański 7. I  p ., w godzinach od i 
j 5—8 waocz., z a A w niedzielę od 1 I-tej rano do 
| S-mej wieoz. i w poniedziałek od 11-tej rano: 
| do 5-tej popołudniu. W związku z tą sprawą 
I Komit-et zaznacza, że celem luiieanożliwienia 
j przedostania się osób niepożądanych, będzie 
j przeprowadzana podwójna kontrola zaproszeń, 
a to przy kupuje biletu i przy wejściu na sa-lę.! 
Uczestnicy balu proszeni są o poddanie się te ­
mu obostrzeniu we własnym interesie. Bilety na 
bal w cenie 10 zł., dla PP. Ofcerów i Akade­
mików 6 zł., oraz na galcrję (bez zaproszeń) 4 
zł., sprzedawane są za okazaniem zaproszenia 
w lokalu Syndykatu.

FIVE 0> CLOCK
Syndykatu dziennikarzy krakowskich, następ* 
ny * kolei, odbędzie się w niedziolę 31 bm. w 
pięknych salach restauracji „Pavillon” Pl. Szcze 
pański 3. Niedzielne zabawy organizowane przez 
Syndykat zdobyły już sobie w mieście wielkie 
uznanie I powodzenie, czego widomym dowo­
dem są tłumy uczestników1,'które wesołym rozr 
gwarem napełniają oo niedzielę lokal ,,Pavil- 
lon‘u. Niskie ceny wstępu 1.50 zł. i 1 zł. dla 
Oficerów i Akademików, są poważnym argu­
mentem, ułatwiającym udział w zabawie.

DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW TEATRU 
M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Najrafese zakończanie (karnawału przynle. 
isio ciesząca się uisitialcną cipinją jednej z nay 
Ifjpsizycih! aim.prez; kannawałowj-ph, Reduta Arty 
sitów Teatru m. im. J. Słowackiego. E •mito*; 
dlokhuda starań, by i w tym reku podtrzymać 
chMbną tradycjo i dać sympat ykrom naszych 
artystów prawdziwe miłe zakoitczenie t-egocro- 
czmego krótikiiagio kamreawalu. Komitet rozpo­
czął już) wysyłkę imiwiinjfcłi zapro-zeń.

OBYWATELSKI BAL DOBROCZYNNY.

Dziś — sobota, w salach Bcdońskiago. Ry* 
nok Gł. 34. I ip. odlrędzie sio dłu.:ro oczekiwa­
ny bal dobroczynny na dochód dci cła Ks. 
Isjuiznowiczai, który winian sk-jjpić, micirz.czan- 
ńtwo całego Krakowa. — HrncząteBc o godzinie 
!> mocz. Znakomita orkiestra. — Bilet ■wsitij* 
■pu: 4 zł.

WIELKA ZABAWA K05TJUM0WA VI.
KOLA T. S. L.

odbędaie się. jak co roku w salach Tow. Terfi 
łHcznego dziś w sob tę o .wdz. 1) wieczorom.- 
Zaproszenia zsydaje Koło 5 1. T. S. L . Rynek 
6, U p. od 5—7 iwiecz.

wlo.skic.il.

O d  s o b o iy ,
23 stycznia b. r.

W Kinoteatrze

SWil u

Jeden z noflepszuch  liimdw <edo sezonn 
z nafitowszef proanhcjl dżwlehowcl
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  Akrj* filmu rozgrywa *ię na tle dzikich, srogich, pełuysh niebezpie-
ązs/istw, tajemniczych okolic podbiegunowych. —- Szczyt te c h n ik i 1 re ź y se rji. Pilm

naprawdę godny widzenia.
W głównych ro lach : Najsłynniejszy artysta, znany ■ A 1 | | C  T D  F  ftł M  F  iffc 
z filmu „ M o n t e  S a n t o 11 — znakomity narciarz L v U I  J  I  1C Ł  le  U  Ł  K

oraz  u ro c za  S W A  v o n  BERNK
Kierownik Ekspedycji Polarnej: LARS HANSEN. — Wspaniała iloatraeja orkiestry salonowej! 

film wyświetlany poraź pierwszy w Krakowie!

Początek przedstaw ień w dnie  powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. -  Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików

powiada się tłumny udział wuków. Obok me 
zrównanego gościa biorą. ud/.i(ił w w\aoną.nu 
farsy. jrz.ygol/Cm aanej ifffzcz. 51. Jcałnawc-kiego 
ijip.: Bodinar-sika, Kiońs-kii. Kostecka, New ano w 
sika* Burnatowicz, Lol iwa. Tu.rski, Wroński J 
i-n. Nowo ddkorairjo M. Itóżaibkicgo, wraz ?. 
efukitfJin 'pociągu wjeżdżającego na stację. Wn 
bee krótki('go uriołjnj. uzyslcatiM^go w teatrach 
warsza.wski.cb, \ .  Fertaior grać będzio cwizieri 
niio w tej farsfo .przc-z najbliższe 5 dpi. Jutim 
popołudniu, i] o ccnswli zniżonych, ' ówniicż « 
ucJ'Ziia.1 mu warszawskiego grtśoia w i-.rze.jiyFz.my 
rd i „Mroziśka, „WcscJc Fcrusia11. sławny popis 
A. Fortuera.

TEATR D LA  D ZIEC I I MŁODZIEŻY w gm a 
chu B u rsy  Z w iązku M łodzieży F rz . i R . ul. Ś k a r  
henna. 2. w y staw ia  po raz, o s ta tn i w niedzielo 
du. 81-,go o godz. 4 popol. ba jk o  J a n a  K ry - ty  
n a  „.0 R ycerzu  P ędz iw ie trze  i K ró lew n ie  

Żalico/1. ze w -póludzialo iii dziec ięcego  ba le tu  
A n ity  \  e ry  Wa-cjisnuirmwinoj. W  nrzygotuw a- 
n iu  p rzep iękna b a jk a  M. B illiżsuk j „Beksa11.

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, nasz za.ł 
komtfy .phuMStarwIrtitłOz, iwcwuwmaiiiy od,twór­
ca dz-ieł CUoffWW, wystąpi z jed>myin konr:,>- 
tern we .cwtartok 1 lutego br. zv Starym Te* 
rtrze.

K INO  MUZEUM wyświetla, od soboty do 
wtorku w łączn ie  ..Dzieci Kapitana Granta1* — 
chraz osnuty na tle powieści Juliusza Vcmo'i. 
ulubiony temiat młodzieży. Ponadto dodatek - 
komodja.

Matki B. Gromnicznej 2 lutego odśpiewa ostat 
nie kolędy eiiór Związku chrześcijańskich kup­
ców.

W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA w niedzielę 
31 bm. o gadz. 10.30 odópiawa szereg kolemi 
chór mieszamy handlowców i biurowców -pod 
Mierowiniobwem p. ilisowBkiieglC'.

W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW w sofa- 
d-ziolę 31. ibm. (podozae eiuny o jęodz. 10-tej 
art. opory krak. p. Luidtwaka Jaworzyńska i ip. 
Marja Korczak Gkńińska odśpiewają issereg 
ikolend; o -godz. 12-toj Ńpi.ewa kolendy chór 
Tow. MucycomegK) pod kiorowniictwem dyn. 
B. \Ftd I ftk-ŚFa 1 ftws)'ó ego.

-:o:-
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 
(linia 31 stycznia w czasie Mszy św. o go-dz. 
10 grać będzie orkiestra Związku mlodz.eży 
przem. i rękodzielniczej a we wtorek w święto

Ładowanie akumulatorów
naprawa aparatów, głośników, słuchawek 
e. c. t. —  Zakładanie i naprawę anten

wykonuje najtaniej

" . .  "  " - te c h n ic z n a  •

Feliksa Pyrzaiiowskisgo
Kraków, Sławkowska 10.

Ferje półroczne w szkołach.
Mitó&lerstwo wyznań rcligijciyoU 1 oświ 

ccnip. publieznogo zawiadomiło Kuraterjum k 
'kfinskie, że w lucżąoym rrtkiu szkolnym 11 
czas przerwy między pierwszem i dragami R 
raozem antadaiee szkolna może korzystać z ul 
taryfowych na kolejach. Wolne od zajęć szk 
nych będą d*d 31 stycznia oraz 1 1 2 lutegi

02386626



Str. 6 ,,GLOS NARODU" z dnia 30 Stycznia 1932 I r  29

Skasowanie dalszych czterech powiatów

W ostatnim numerze Dziennika ustaw ogło­
szono szereg rozporządzeń rady ministrów, zno­
szących powiaty w województwach: lubelskim 
(1 powiat), lódzkietn (1), poznańskiem (7) oraz 
lwowski om i stanisławowskim. W wojewódz­
twie lwowiskiam skasowano z dniem 1 kwietnia 
b. r. powiaty strzyżewski, którego gminy przy­
dzielono do powiatów rzeszowskiego i kro­
śnieńskiego. oraz starosamborski, którego gmi­
ny włączono do powiatów Samborskiego i tnr- 
czańs kiego.

W województwie stanisławowekicm powiaty 
skolski (tenderjurn tegrj powiatu włączono do 
powiatu stryjskiego) i bohorodczansk’, rozdzielo 
r.y między powiaty nadwórmański i stanisła­
wowski.

Nadmienić należy, że już poprzednio w za­
chodniej Małopolsee skasowano pięć powiatów.

Hutnictwo że'azns notuje pogłębienie się 
kryzysu.

Związek Polskich Rut Żelaznych na Śląsku 
ogłosił sprawozdanie z sytuacji w hnitnicitwib 
na miesiąc grudzień ttb. r. Sprawozdanie t'» 
brzmi pesymistycznie i 'stwierdza, że kryzys 
w hutnictwie pogłębia się. W (porównaniu z >!- 
stopąflem 1931 r. wytwórczość wielkich piw 
rów spadła w grudniu o 16,8 proc., walcewne 
o 23,62 proc., stalowni o 20,59 proc. i ruńkow- 
rti o 11,05 procent.

Zbyt krajowy w niektórych działach pro­
dukcji prawie zanika. Zumiej-szeniu uiegł na­
pływ zamówień zarówno ze stromy handlu (o 
1.074 t.), jak i przemysłu (o 1.485 t.). Rów­
nież zamówienia rządowe wyraziły ene mimi- 
maltią cyfrą 401 t., z czego na min. konmn*- 
fkaejS przypadło 35S t. Wywóz towarów wat- 
oeiwinianyieh w grudmiiu zmniejszył się cło nie- 
notowanego od lat poziomu 4.619 t., co wy­
nosi o 19-32 proc. mniej, niż w listopadzie.

Ogólna liczba robotników zatrudnionych 
W hutnictwie poiskiem wymoesiło w końcu gru­
dnia ub. r. 34.953, tj. o 13.7-3 (proc. mniej. niż 
w końjcu grudnia 1930 roku.

Bezrobocie w poszczenoinycg zawodach
Na ogólną llcsbę 319.362 bezrobotnych »- 

całej Polsce, zarejestrowanych w dniu 23 
b. m., bezrobocie w poszczególnych zawodach 
przedstawiało się następująco:

Górnicy — 14.370 bezrobotnych, hutnicy 
— 4190, szklarze — 1978. metalowcy —.
82831. włókiennicy — 33.797, budowlani —-
87.720. pracownicy umysłowi   38.433. robot
nicy niewykwalifikowani — 132.636.

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
151.287, z czego przez 1 dzień w tygodniu pra 
cowało 11.655 osób. przez 2 dni — 16.062, 
pzez 3 dni — 47.656, przez 4 dni — 36.119 
5 przez 5 dni — 39.795 osób.

V  ' '  ' "  ' "  ,  ' z zagranica,
Jak  dalece skurczyły się obroły handlowe 

Polski z zagranicą, świadczy o tem zestawie­
nie całoroczne bilansu handlowego za r. 1931. 
Bilans ten zamknął się wprawdzie nadwyżką 
wywozu w kwocie 417 miljonów zł., jednakże 
aktywność ta spowodowana została zarówno 
skurczeniem się przywozu o 784 milj. w po­
równaniu z r. 1930, jak i wywozu-o 554 nu- 
Ijony. Utrudnienia eksportowe na rynkach 
cagranicznych, oraz ograniczenia importu, 
Wprowadzone u nas szeregiem wydanych 
Ostatnio zarządzeń, nie pozostaną niewątpli­
wie bez wpływu na kształtowanie się obrotu 
handlowego z zagranicą także i w roku bie­
lącym.

SŁUŻBIE DOMOWEJ I ROBOTNIKOM 
ROLNYM NIE PRZYSŁUGUJĄ ZASIŁKI 

Z FUNDUSZU BEZROBOCIA.
W związku ze zgłaszaniem się do Funduszu 

iłjzrobocia o zasiłki szeregu osób, nieupraw­
nionych do ich pobierania, władze wyjaśniają, 
że na podstawie ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, zasiłki z F. B. nie przy­
sługują ani służbie domowej, ani robotnikom 
rolnym.

REWIZJA POCZTOWYCH WAGONÓW 
KOLEJOWYCH.

Minister komuuikaeji wydał zarządzenie 
nr sprawie przeprowadzania przez władzo kole­
jowe rewizyj w wagonach, względnie przedzia­
łach pocztowych. Na podstawie tego zarządze­
nia rewizję wagonów pocztowych przeprowa­
dzają zasadniczo tylko rewizorzy' pociągów-, pod ] 
czas postojów na stacjach.

W wypadkach gdy w pociągu niema rewi­
zora a zachodzi podejrzenie, że w wagonie pocz 
towyin jadą osoby do tego nieuprawnione, re­
wizję wagonu przeprowadza zawiadowca stacji 
lub dyżurny ruch Osoby, znajdująca Mę w wa 
gonie pocztowym, obowiązane są okazać prze­
prowadzającemu rewizjo legitymacje, upraw­
niające je do znajdowania się w tych wago­
nach.

Mareszcfe dziś zobaczy cały Kraków na ekranach dwu
kinoteatrów

„UCIECHA” i „BAGATELA”
masBMrjmwmBBfftsanMmtiiwninriimt

Najgłośniejszy film św iata reżyserji W .S . W&M QYKE’A. tw órcy „Poganina*
i „B iałych  cieni*.

Arcydzieło, które sw ym  ogrom em  przerasta w szystko dotychczas w idziane.

TRADER HORN
FiSm - cud! Film* objawienie!

Romans „białej bogini" w dżungli afrykańskiej.
W roli głów nej nieziem sko piękna

E D W I N A  B O T H

K rw a w e  r o z r u c h y  w  H Sszpanfi.

5% ikmwersyjma, 40, 40 J pól; 4% doł*rcrw»
44; 7 % stabilizacyjna 54 d pół, 56 I pół, 54.00; 
8% L. Z. Banku Gogpodaraitjwa Krajawegto 94. 

Akcje: Bank PoMld 101.

U1ELDA W ZURYCHU.
Parytż 20.17 i .pół; Londyn 17.76 i  pćt; Jf. 

Jork 5.12 i pół; Belgja 71.47; 'Włochy 25.68; 
Hciszipanija 42.70; Holamdja 206.40; Bedln 
121.15; SafcdkMm S9; Oslo 96 i pół; Kopen­
haga 97 i pół; Sofjn 3.71; Praga 15.18; War­
szawa 57.4u; Biat igród 9.05; Albeny 6.60.

Dolar pryw. w Weurezom© 8.89% w płv 
cemiiiu.

PożyczM polskie w N. Jodku: dillomowiska 
53, 53 i pół, statbdEzacyna 53 i pół, 54.

Słaba tendencja cen zboża.
Giełda zbożowa w Krakowie notowała 

w piątek 29 bm. następujące cmy zboża i mąki: 
Pszenica dworek, czerwona 25.30—25.75; biała 
-5—25.25; targowa staud. 24.50—25; Zyto
dworskie stand. 22.75—23.50; targowe staud. 
22.2o—22.50; Jęczmień, na krupy staud. 20— 
20.50; Mąka żytnia okr. Krak. 39; Mąka iy- 

j tnia okr. Poznań. 65% 39—39.50; Otręby ty ­
lnie 14; pszenne 14; Pęcak chłopski 29—31; gie 
kanka jęczm. chłopska 30—32. Ceny innych 
artykuły jak w cedule nr. 7 z dnia 26. I. 1932. 
Tendencja: słaba, dowozy średnie.

W ośrodkach przemysłowych republiki hiszpańskiej usiłowali komuniści zagarnąć władzę. Za­
machy te stłumiono krwawo w Bilbao i Sewilli. Na zdjęciu widzimy uzbrojonych strażników, 

pilnujących więzienia w Bilbao, w V.torem osadzono zamachowców.

W obliczu zmian w polityce walutowej Stanów Zj.
,,Corriere doli a Sera" w depeszy z Nowe­

go Jorku kreśli sytuację, jaka zapanowała 
ostatnio na Wall Street. Amerykańskie sfery 
finansowe zwracają obecnie uwagę na dzia­
łalność powołanej świeżo do życia „Recon- 
struetion Corporation", która dysponując ka­
pitałem 2 miljardów dolarów ma usunąć pow' 
stałe trudności gospodarcze. W rzeczywistości 
nikt nie spodziewa się cudów po tem posu­
nięciu Hoovera, oczekiwanem jest jednak po­
wstrzymanie defłacji. Ostateczny rozwój wy­
padków zależ}7 od kongresu amerykańskiego, 
w którym przeważa tendencja wydania ustaw, 
skierowanych ku zwiększeniu obiegu i kre­
dytu w przekonaniu, że nie sprowadzi to jesz­
cze inflacji, natomiast stanie się środkiem za­
radczym, działającym w kierunku osłabienia 
deflacji. Inicjatorzy tego planu, widzą w nim 
jedyną w obecnej sytuacji, możliwość usunię­
cia przeszkód dla uregulowania długów, się­
gających miljardów dolarów.

Proponuje się mianowicie moratorjum dla 
długów prywatnych, albo też powiększenie 
kredytu i pieniędzy7 obiegowych, a to przez 
rozszerzenie zdolności dyskontowej banków 
federalnych.

Są także tacy, którzy wprost doradzają 
wprowadzenie w odpowiednio wielkiej ilości 
drugiej waluty, albo też wprowadzenie mo­
nety srebrnej w relacji: 16 uncyj srebra =  1( 
uncji złota i wybicie monet srebrnych w od­
powiednim stosunku.

Zagadnienia monetarne są dziś wogóle 
ośrodkiem walki politycznej i kampanji wy­
borczej w Stanach Zjednoczonych, pochłania­
jąc w najwyższym stopniu całą uwragę społe­
czeństwa amerykańskiego. Niemniej jednak 
sfery oficjalne dementują wszelkie pogłoski 
o dewaluacji dolara. Równocześnie trwa od­
pływ złota ze Stanów Zjednoczonych do F ran­
cji, a w bankach nowojorskich mobilizuje się 
stałe pogotowie gotówki, gdyż wobec odczu­
wanego przez nie wycofywania wkładów za­
chodzi konieczność utrzymania jak najszerszej 
płynności.

Czy Ameryka wejdzie na drogę, na którą

wgtąpił już Bank Angielski? ,,Guaranty 
Trust" zapewnia, że absurdem jest mówić 
o odstąpieniu od gold standardu w czasie, 
gdy potowa światowego zapasu złota znajduje 
się w Ameryce. Nie mniej jednak sfery finan- 
sow'e w Europie liczą się coraz pow7ażniej 
z dużemi zmianami w' polityce wralutowej 
Stanów.

  :ooo:--------
Giełda krakowska.

Kraków 29. 1. (PAT). Giełda: Bez tranz-aik-
eyj-

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 29. 1. (PAT). Giełda: Waluty: 

dolar 8-89. 8.9ll„ 8.87.
Dewizy: HcHamdja 359.60, 360.50. 358.70;

Londyn 31.05, 31.20. 30.90; N. Jork 8.917.
8.937. 8.897; N. Jork telegr. 8.923. 8.943 8.903, 
Paryż 35.10, 35. 19. 35.01; Ptraga 26.10, 25.46. 
26.34; Szrwajearja 174.17, 174.60. 173.74; Wło­
chy 44.90. 45.12, 44.68; Beriim w obiatach 
p y w . 210.85. Tendencja n/k jednolita.

KURSA OBLIGACYJ.
pożyczki: 3% budowlana 32; 4% inwesty­

cyjna 83, 83.40, 4% inwestycyjna seryjna 90,

H a d f o .
Program stacyj radjowych

Niedziela, 31 stycznia.
Kraków, 312,8 m.: 9.25. Cicha msza z Wilna, 

10.05—14.40 Transmisje z Warsz., 14.40 Dr. 
_ St. Swriba: .,0 dożywaniu zwierząt domowych 
solami mineralnemu, 15.00—16.20. Transmisje 
z Warsz.. 16.20 i 16.55. Płyty, 16.40 Odczyt z 
Warszawy, 17.15. Odczyt p. t. „Ruch ludności 
w Europie’* wygł. ćlr. W. Ormicki, doc. U. J., 
17.30. Transm. z Warszawy, 17.45—18.15. „Z 
gwiazdą*’ — słuchowisko kolendowe St. Bro­
niewskiego i K. Meyer ho Ida. 18.15—19.00. IV. 
d. c. koncertu z Warszawy, 19.00. Rozmaitości,
19.10. Odczyt p. t. „W ślepym zaułku...11 wygi 
l>. K. Kalinowski, 19.25. Płyty. 19.40. Program 
na dz. nast.. 19.45—-20.15. Słuchowisko p. t. 
„Bajka’*, według K. Ocet za, w radjofon. i tłum. 
p. Z. Jachtmeekiej. w reżys. p. J. Karbowskie­
go, 20.15—22.55. Transmisjo z Warsz.. 22.55. 
Wiadomości bieżące. 23.00—21.00. Muzyka, tan 
z Wa-rsz.

Lwów, 380,7 m.: 17.30. „Tegoroczny sezon
łyżwiarski" wygł. p. L. Getter, 19.20. Pogadan­
ka p. K. Hojnackiuj. Z cyklu „Kultura towa- 
rżyska” — „O rozmowie’*. 19.35. Lw. Biuletyn 
sport, w onr. p. J. Żukowskiego.

Warszawa, 1411,8 m.: 9.25. Cicha Msza t 
Wilna, 10.00. Program na dzień bież., 10.05—
12.10. Msza h-moll Bacha (płyty grarnof.), 12.10 
Państw. Inst. Met., 12.15—14.00 Poranek sym- 
fon. z Filii., 14.25—14.40. Pieśni ludowe w ukł.
F. Szopśkiego, 14.40. „W jaki-aW/WÓb prowa­
dzić gospodarkę beznakładowc?”, 15.00—15.15 
Pieśni w wyk. p. M. Polińskiej-Lewickiej, 15.15 
—15.55. Audueja żołnierska, 15.5-0—fl6.20 Pro- 
grami dla dzieci starszych i młódź.. 16.20. Płyty. 
Muzyka na harm-onjach. 16.40. ..Walka z termo- 
metTem’*, 16.55. Pieśni bez słów F. Mendels­
sohna w wyk. Ig. Friedmana (płyty), 17.15. Od­
czyt z Krakowa, 17.30. „Wiadom. przyjemne t 
pożyt.“, 17.45—19.00. Koncert popoł. Wyk,: 
Reprezent. Ork. P. P. m. st. Warszawy pod dyr. 
Al. Sielskiego, 19,00. Rozmaitości. 19.25. Pio­
senki w wyk. K. Krukowskiego (płyty), 19.40 
Program na dz. nast.. 19.45. Słuchowisko z Kra­
kowa. 20.15—21.45. Koncert popul. Wyk.: Ork. 
P. R. pod dyr. J. Ori miński ego. 21-45. KwadranB 
liter.: Joihn Galsworthy: „Babie lato ostatniego 
Forsytha”, fragment z opowieści. 22.00—22.40. 
Recital fortep. Klaudiusza Arrau. 22.40. Państw. 
Inst. Met.. 22.45. Wiadomości sportowe. 23.00—- 
24.00. Muzyka z hotelu Polonia Pałace.

Katowice. 408,7 m.: 14.25. Ks. dr. B. Rosiń­
ski: „O czem nonoza nas życie”, 18.15. Tr. i  
auli Szkoły Wydział. Męskiej koncertu Tow. 
Śpiewu im. Ks. Damro+a w Katów. Chór pod 
kier. p. J. Kandzińry. 19.00. „Bery i boiki ślą­
skie" — Karlik z Koeyndra (prof. St. Li goń).

JESII JESTEŚMY NA 9ALU LUB MA PRZYJĘCIU

S S  “ M S t ?  p . Ł S L w . i ” » » “  P ° * f  e.la i d o tó io  »»*»T
mieć codziennie, przez nieskąpieuie sobie środków pielęgnujących cerę p e r ih iW y c M a k a to
w ie lk i, zadowolenie zaś i skutki p rzeo g ro m n e . I to  takte dla dobra g J 9 . ? .
przez ruch gospodarczy i dynamit złożony * bezrobotnych rozpróezy się. Kapujcie więc kupujcie

D rogeria  — Perfumeria -  Skład apteczny

i m ; l ™ sy  S t e f a n  H Y L A  « iK r^ « .
poleca- perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła. kremy, wKelkm kosmetyki. 
grzeWenie, szczotki, przyboiy do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów.

Stale na składzie7 leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

16015857
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Japoftczwi zbombardowali Szangha;.
A eroplany nad półm iljonow ą dzieln icą  chińską.

LoihI)n, 20 stycznia. Wczoraj wieczór ja­
pońskie okręty wojenne poczęły ostrzeliwać 
dzielnicę, chińską w Szanghaju, Ćhapei i rów­
nocześnie wysadzono na ląd wojska japońskie, 
l ort chiński 'Wusnng, celem przeszkodzenia 
lądowaniu woj>k japońskich

ot war? ogień armatni, 
na co odpowiedziały okręty japońskie również 
ogniom armatnim. Kanonada trwała blisko 
godzinę. Późnym wieczorem samoloty japoń­
skie obrzuciły dzielnicę Chopei bombami. Po 
parogodzinnej przerwie rozgorzały nad ranem 
now e walki. Japońska

eskadra lotnicza 
o zmroku jeszezo poczęła bombardować d z ie l­
nice chińską, bombardowanie trwało do rana. 
Ogółem (i godzili trw ało bombardowanie ( lia- 
pei przez samoloty japońskie. W dzielnicy tej 
wybuchł pożar, który szaleje do tej pory.

Rano o godzinie 7 wojaka japońskie zajęły 
wszystkie strategiczne punkty dzielnicy. "Wkra­
czających Japończyków ostrzeliwali Chińczycy 
Z karabinów maszynowych, ulokowanych na 
dachach domów. Do rana mieli Japończycy 11 
zabitych i 50 rannych, .straty Chińczyków nie 
są znane, muszą być jednak 

bardzo duże, 
ponieważ podczas bombardowania gę-to za­
ludnionej dzielnicy chińskiej musiało pociąg 
nać za sobą liczne ofiary wśród ludności cy­
wilnej. Mieszkańcy ani na chwilę nic mogą 
opuścić swych mieszkań. Uciekają i chronią 
się gdzie popadnie jedj nie ci, którym 

dacii nad głową płonie.
Licząca pół miljona mieszkańców dzielnica 

Uiiapei obserwowana nad ranem z dachów 
koncesji .międzynarodowej, przedstawiała jed­
no wielkie morze płomieni, obecnie zaś tonie 
w- chmurach dymu.

Powodom walk były rozruchy i demonstra­
cjo przeciw obywatelom japońskim. Rząd ja­
poński zażądał natychmiastowego rozwiąza­
nia chińskich organizacyj anlyiapoń-kich, 1 
a ultimatum swe popart wysianiem floty wo­
jennej <lo Szanghaju. Wytworzyło to natych- 1 
miast w zagrożonem mieście sytuacje bardzo 
naprężoną.

W koncesji międzynarodowej ogłoszono slan 
wyjątkowy i zarządzono mobilizację europej­
skiego korpusu ochotniczego. We czwartek za-; 
w "mąt do portu krążow nik japoński i 12 kontr- 
torpedow ców. Krążownik wysadził na ląd 500 
strzelców' morskich. Ru u o dokonano zamachu 
bombowego na generalny konsulat, japoński. 
Niewykryci sprawcy rzucili pod budynek kon­
sulatu bombę, która jednak nie wyrządziła 
pow ażniejszycb strat.

Wedle nieoficjalnych wiadomości, rada

miejska w Szanghaju uchwaliła przyjąć nie­
które warunki japońskie postawione w ulti­
matum, a przedewszyslkiem warunek doma­
gający' sin rozwiązania chińskich organizaeyj 
anlyjapońskich.

• r

Ale ło widocznie Japończykom nie wy­
starczało. A może władze chińskie nie pano­
wały nad wzbur/.cnemi tłumami. Niektóre de­
pesze mówią bowiem, że Chińczycy pierwsi 

! zaczęli ostrzeliwać fiole japońską. U w. Red.

Chińczycy będą się bronić.
Londyn. 2f)-go stycznia. Wedle doniesień 

z Szanghaju wojska japońskie czynią przyho­
lowania do obsadzenia dworca północnego. 
Chińczycy gotują się do obrony, ściągając, 
z okolicy woj-ko i pociągi pancerne. Oddział 
chińskich żołnierzy przedostał się z dzielnicy 
chińskiej do zachodniej części kouce-ji między­
narodowej, został jednak przez wojska an- 
gielskio wyparty. Straże graniczne koncesji 
międzynarodowej zesłały wzmocnione oddzia­
łami ocholniczenri i wynoszą obecnie łącznie 
z policją około 10,000 osób.

rekonstrukcja rządu chnskieg1.
Paryż, 21.) stycznia. Donoszą z Nankinu, żc 

Chiny przygotowują się do stawienia wojskom 
japońskim oporu. Z Nankimt odtransportowa­
no do Szanghaju armię 19 i dywizję 3 gwardji 
narodowej. Przy akompaniamencie grzmotów

dział i huku bomb w Szanghaju dokonano ubie­
głej nocy w Nankiwe rekonstrukcji rządu. Miej 
sce dotychczasowego p rem jera rządu chińskie­
go Sun-Fo zajął Wangczimrai. Ministrem spraw 
zagranicznych zosta} mianowany Loweukau.

Japoiija ńysyła nowe okręty,
Londyn, 29 stycznia. Donoszą, z Tok,jo. że 

w ladze japońskie wyMaly dziś rano /, Sasebo 
do Szanghaju 14 okrętów' wojennych, w ten; 
-1 krążowniki i 2 okręty macierzyste dla samo 
lotów, mimo, iż w porcie w- Szangahaju znaj­
dują się już 23 japońskie okręty wojenne. Okrn 
ty wiozą na pokładzie liczne oddziały strzelców 
morskich, któro mają być w Szanghaju wysa 
dzeno na ląd. IV japoń-ldcli kołach oficjalnych 
mówią o konieczności wysiania do Szanghaju 
silnych oddziałów wojskowych i o możliwości 
bombardowania całego miasta.

Bada Ligi uchwali coś stanowczego?
NOTA CHIŃSKA.

Genewa, 29 stycznia. Delegat chiński 5 ~n 
wręczył dziś generalnemu sekretariatowi Ligi 
Narodów pismo, w którcm rząd chiński ośwłu* 
■cza. iż sytuacja w Chinach doszła c (wenie do 
stanu, który grozi wybuchem wojny chińsko- 
japońskiej. Z tego powodni rząd chiński prOpo 
nu,je, aiiy w pcstępowatKu w sporze chińsko* 
japońskim zaA:o5cwano artykuł 15 paktu Lig» 
Narodów.

Art. 15 zawiera obowiązujące i we wszysf 
Kici) szczegółach ustalone postępowanie w roz 
rtrzygan u sporów między członkami Ligi, 
oraz, że uchwały Rady Ligi zapadają większo 
ścią glcsów a nie, jak przy art. 11, jednogło­
śnie.

Genewa. 29 Dyezyitia. Dzśś o goJz. 15 z* 
brała . sin Rada Fagi Narodów na posittizonte 
poufno w .-prawic konfliktu chińsko jtuwateikrs 
go. W godzinę póżr/ej otwarto* posiedzenie 
jawne, na któreni zajmowano się Projektem 
chińskim w sprawie zastosowania art. 15 paktu 
L. X. Geiteraiuy sekretarz sir Lric Druiumotn* 
odczytał wniosek rządu chińskiego. Przewodu! 
czący pau! Boncour oświadczył, że obowiązki I 
Ligi Narodów’ wynikjją z paktu i wspólnej

gwarancji państw należących do L:gi Naro­
dów. Deiegat chiński Yen wyraait swoje roz­
czarowanie, że Liga Narodów dotąd nie potrą 
fiła skutecznie rozwiązać tego problemu. Przy 
pomniał on, że obowiązkiem Ligi i jej człon 
ków jest. aby przeprowadziła swe uchwały. 
Jak słychać Rada zamierza się przychylić dj 
wniosku chińskiego w sprawie zastosowania 
art. 15. Komisja mająca zbadać sytuacjo na 
mtejcOU' ma bez/, włóczni o wyjechać do Chin 
drog-ą najkrótszą, tj. przez Rosję sowiecką.

Jak nie koleją, to samolotami.
Nowy spór sowiecko-japcński.

Moskwa, 29 stycznia. Rząd sowiecki za po­
średnictwem swego posła w Tokio energicznie 
sprzeciwił sio transportowi wojsk japońskich na 
kolei w schodnio"-chińskioj. Jak  słychać rząd ja ­
poński zamierza rząd sowiecki ostrzec, że z, po­
wodu tej odmowy będzie musiał wz‘ąć na siebie 
odpowiedzialność za wszelkie wykroczenia an­
ty japońskie, jakieby się w Charbinie wydarzy­
ły. Poza tern rząd japoński zapowiedział, że w 
razie potrzeby prześle swe wojska do Charbina 
drogą powietrzną.

Nowy gabinet Burescha.
M iederi. 29. !. RAT, Po dłuższych naradach 

przyszło o godz. 18.90 do zasadniczego porożu 
mienia między stronnictwom chrześcijańsko- 
społeoznem a Związkiem Chłopska!) wr sprawie 
utworzenia gabinel u. Dr. Bnrescb obejmie kau

pskiegc, Winkler. Oprócz tego otrzyma Związek 
Chłopski jednego ministra be/, teki. Tekę mi 
r.isterstwa sprawiedliwości otrzyma poseł chrzc 
ścijańsko-spoteczny z Tyrolu dr. Schuschnigg.
Wszystkie inno resorty pozostaną niezmienione.

clerstwo i sprawy zagraniczne. Wicekanclerzem 1 Osoba ministra bez teki wyznaczona będzie 
zamianowany zostanie dotychczasowy minister . przez Związek Chłopski w- ciągu popołudnia, 
spraw wewnętrznych, przywódca Związku Chło  o---------

W Hiszpanii uspokoiło się.
Madryt, 29 styczn ia . O ficjalnie komunik"!- 

Ją, że w całej Hiszpanii panuje obecnie zupę) 
r y  spokó j. W Bareclorde. K ata lon ii i innyc-i 
okręgach przemysłowych, w których ’•> osta'. 
nich czasach częste były rozruchy stra jkow e, 
podjęta została praca norm alna. W zw iązku 
fc rozw iązaniem  zakonu  jezu ick ieg o  me dcsz.o  
Ao żadnych  zam ieszek. M łęk szo ść  .Jezuitów  w y 
jechała d o  B eigji. część zaś w róć"la do  sw ych 
rodzic w k ra ju .

Pantera pożarła 2-letnie dziecko.
Berlin, 29 stycznia. W dzielnicy W dmors 

ridrl pożarła, dziś pantera dwuletnią dziewczyn­
ko .w mieszkaniu artjsty-malar/.a Otliegruve.ua. 
Malarz trzymał u siebie oswojoną panterę, któ­
rą chciał wytresować do zdjęć filmowych. Dziś 
gdy do mieszkania malarza weszła pewna ko- 
Ireta z dwuletnią córeczką, rzuciła się na uicli 
pantera, matkę powaliła na ziemię a córeczkę 
zagryrzła i poszarpała na kawralki, zanim 
właściciel zwierzęcia zdołał napadniętym przyjść 
z pomocą.

tódż J 2 “ uległa eksplozji?
Londyn, 29 stycznia. Admiralicja angielska 

komunikuje, że niema już żadnej nadziei, aby 
załoga zatoniętej łodzi podwodnej ,,M 2” niogia 
się jeszcze znajdować przy życiu, przypuszczal­
nie załoga zginęła wraz z łodzią w następstwie

UMOWY FRANCUSKO-SOW1ECKIE JESZCZE 
NIE SĄ OBOWIĄZUJĄCE.

Paryż, 29 stycznia. Prcmj. r T,ava.l przyjął 
wczoraj ambasadora sowieckiego Dowgałew- 
-kiego i odbył z nim dłuższą rozmowę. Wedle 
„Echo de Paris“ rozmowa ich dotyczyła, roko­
wań franciirko-sowieckich w sprawie paktu o 
nieagresji, pryczom Laval miał oświadczyć, że 
nie uważa za obowiązujące umów, jakie przed 
nim do»zly do skutku międy delegatami fran­
cuskimi a sowieckimi.

: ©

NAJLEPSZE PIANINA  

ARNOLDA F IB IGERA
p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h  z n iż o ­

n y c h  s p r z e d a j e  j e d y n y  z a ­

s t ę p c a  n a  K r a k ó w  i o k o l ic e

WŁADYSŁAW BOLONSKI
K R A K Ó W , R Y N EK  GŁ. 34.

Owczy pęd.
120 tysięcy nowych hitlerowców.

Monach fum, 21' stycznia. Organ hitlerow­
ców „Der Yoelkische Bcobachter" donosi, że 
w ciągu grudnia ub. r. zapisało sic do partji 
narodowych socjalistów 120 tysięcy nowych, 
członków. Dalej dziennik wyraża nadziejo, że 
w niedługim czasie liczba, zapisanych człon­
ków partji dojdzie do miljona.

GEN. WEYGAND UKOŃCZYŁ 65 LAT.
Paryż. 20 stycznia, Szef francuskiego szta­

bu generalnego generał AYcygand wystąpił ze 
służby czynnej z powodu przekroczeniu 65 ro­
ku życia. Dzienniki twierdzą jednak. żo pozo­
stanie on. na obecnem. stanowisku szefa sztabu 
generalnego cło roku 1935.

WALKI MIĘDZY KABYLAMI.
Paryż, RA stycznia. Wodle doniesień z Aige- 

ru, w okolicy Bougie na terytorjum francuskicm 
wybuchły wałki między dwoma szczepami Ku­
tyłów na tle konkurencji handlowej. Podczas 
wczorajszego starcia między obydwoma wrogie 
mi obozami zostało 20 osób zabitych i kilku­
dziesięciu rannych. Władze francuskie wysłały 
w okolico zagrożone oddziały wojskowe, gdyż 
istnieją obawy wybuchu poważnych walk we- 
wnetrznweh.

56 godzin dyskusji rad budżetem.
Warszawa, 29. 1. (Telef. wl.) Dziś w po­

łudnie marsz. Świta iski cdbył narady koląjuoijf 
z prezesami pćśt^z&gólnyc i klubów sejmo-1 
wych w' sprawie sposobu j>r; whdzcua pracy 
nad budżetem na pełnych zebraniach Sejmuj 
P.marsz. wysunął projekt podziału między 
poszczególne kluby ogólnego kontyngentu cza­
su, przewidzianego na obrady nad budżetem. 1 
Kontyngent wynosić Redzie w tym roku 56 
gedzin. 7. czego 22 godziny przypadnie na rząd 
i referentów, resztą zaś na kluby. Na klub BUR 
przypadłoby w myśl tęgo p rojek hi przeszło 13 
godzin, na KI. Narodowy prawie 6 godzin, n a ' 
Klub Ludowy 4.30 itd. Marszalek zakomuni*! 
kowal ponadto klubom, że pragnie w tym ro*| 
ku prowadzić jednocześnie z plenarnemi ob»i 
radami nad budżetem prace nad niektórem r 
projektami rządowemi w komisjach. Mwszsł 
Świlalski projekbije więc, by posiedzenie ple.1 
nanie odbywały się nie w godzinach rannych,! 
jak dotychczas, lecz po południu i t rwały b /  
do północy (?). Rano odbywałyby się obrady; 
w kom-isiach. Przeciwko tej propozycji zastrze* 
gli «ię prezesi niektórych klubów' sejmowych, 
podno-ząc. że w interesie należytego opraco-j 
wania budżetu należałoby caią uwago Izby] 
skierować na ten problem i nie rozpraszać jej 1 
uwagi.

OBRADY SEJMU.
Warszawa, 29. 1. (Telef. wl.) Na. posiedzcv 

tiiu Sejmu przyjęło naprzód ustawo w spra«R 
wie ułatwienia spłat w rolnictw-ie. Projekt 
polega na tern, że postanawia tworzenie na 
miejsce zbankrutowanych ohjckiów rolnych' 
objekfów zdolnych de życia i odpornych na" 
dzisiejsza slosunki. W tym celu przewiduje 
sio zawieszenie działalności pewnych artyku­
łów' ustawy o reformie rolnej. Zawieszenie 
działałoby na ez,\ kryzysu gospodarnego. Po­
seł Mikołajczyk z KI. Lud. zaatakował projekt 
jako służący ziennaństwu i proponował odku­
pienie ziemi od obszarników przez państwu 
po cenach, jaką sami podali przy szacunku. 
Pos. Fijałkow ski (KI. Nar.) krytykował ustaw ę’ 
podnosząc, że chodzi w niej o zniesienie skrę-j 
powania podziału ziemi przy sprawach rod 
dzinnycii j spadkowych. Ostro przeciwko u s ta .! 
wie wystąpił również pos. Nowicki z PPS.

Ustawę większość BB. przyjęła, cd rzucnjąa 
wszystkie poprawki opozycji.

Wystąp enie h, Szydsrskioga 
z klubu Cli, D.

Warszawa. 29. 1. (Telef. wl.) 7, Sekretariatu; 
Stron, Chrześcijańskiej D em okracji kom uniku ja : '  -

„Lwowski poseł. ks. prof. Szydeiski. który 
uzyskał mandat z listy nr. 1. ustąpił z Kluba 
Sejmowego Cb. D., n'e mogąc podporządkował 
się uchwałom naczelnych wiedz Polskiego 
Stron. Chrześcijańskiej Demokracji i jej Klubu 
w Sejmie Rzplitej. Z radą dzielnicową i zorzą, 
deni dzielnicowym Ch. D. w Małcpoisce Wscho­
dniej Polskie Stron. Ch. D. zerwało wszelkie 
stosunki z powodu ich sanacyjnego nastawie* 
uia.

Zwalczają Paderewskiego 
Rozwadowskiego.

3 o  a .a m t m i ę r i u  f tr o r a if t i .

W 115 rocznicą śmierci K lińskiego.
członka Rady narodowej za czasów Kuścui&z- 
Id, odbyło się wczoraj nabożeństwo żałobne w 
kościele OO. Dominikanów, urządzono przez cech 
szewców krakowskich. Mszę św. celebrował 0 . 
Pius. IV Presbiterjum ustawiono katafalk, na 
którym złożono emblematy pułku a na trumnie 
konfederatkę. łYzed katafalkiem złożono szaUę 
pułkerwnikowską i insygnia cechu szewców. Na 
nabożeństwie byli obecni przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, cech szewców z cech- 
mistrzom p. Gałnszkiewiczcsni. r.rzedstawicielf 
Stowarzyszeń i liczna publiczność.,

Warszawa, 29. 1. (Telef. wl.) Na posiedź®* 
uiu magistratu lwowskiego zgłoszony został 
w niosek w sprawie nazwania dwu ulic nazwi­
skami Paderewskiego i gen. Rozwadowskiego. 
Przeciwko (!) iemu wystąpił b. wicewojewoda 
prezydent Drojanowski, argumentując swe 
wystąpienie przeciwko wnioskowi tem, że nie 
należy nazywać ulic nazwiskami osób, zaan- 
gażowanych politycznie. Oczywiście wniosek 
prezydenta uchwalono. Prezydent Drojanow­
ski zażądał również, ażeby wniosku i dyskusji 
nie protokołowano (!), co również przyjęto.

STRAJK TRAMWAJARZY W ŁODZT.
T.ódż, 29. 1. PAT. Dziś rano wyjechało na 

miasto 30 wozów tramwajowych. Jako motor-1 
niczy wyjechali kontrolerzy i inspektorzy, za.ś 
jako konduktorzy nowo zaangażowani pracow­
nicy. Ponieważ 30 wozów nio mogło obsłużyć 
wszystkich pasażerów, dotąd nie wycofano kur­
sujących po mieście od chwili wybuchu strajku 
autobusów'. Spokój nigdzie me został zakłócony. 
Skoro tylko wozy Ukazały sio na ulicach, za­
częli s’e zgłaszać do dyrekcji tramwajowej sta­
rzy tramwajarze, którzy wyłamali s:ą z pod 
strajku. Na około 150 strajkujących tramwa­
jarzy. zgłosiło się narazie 02.
POWSTRZYMYWANIE KONKURENCYJNE­

GO IMPORTU WĘGLA.
Warszawa, 21#. 1. (Telef. wl.) Na zebraniu 

międzyministerialnej komisji postanowiono 
podnieść taryfy przewozowo od węgla z por­
tów w Gdyni i Gdańsku o 250 prec.^ "Wyso­
kość stawek taryfowych bodzie spadać na dal­
szych przestrzeniach, a po 300 km. zrówna się 
z normalnemi stawkami taryfowemu Nowre 
stawki wejdą w życie prawdopodobnie 15 lu ­
tego, a mają na celu powslrzymanio importu 
wegia angielskiego.,

v
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Którejś, złotej od księżyca, wyiskrzonej 
mrozem zimowej nocy, śniło mu się. ie  na­
zajutrz spotka go wielkie szczęście, na k tó­
re miał czekać na kładce bez łaski i kape­
lusza. Zbudził się i -słyszał wilki, wyjące 
na zamarzniętych lakach. — s

Marks z początku zasłonił się- rękami 
jakby nie chciał słuchać żadnych n.istoryj, 
które są dla niego głupstwem. Yle teraz 
uważał coraz pilniej, — a Emil nie odwracał 
ani na cywile oczu od twarzy bladego, tro ­
chę złośliwie uśmiechniętego Lucjana. — 

Nazajutrz w psie zimno stał Serm Las ter 
na spu37czonvm moście i z zarozumiałością 
wmawia] w siebie, że nie stoi tu z powodu 
snu — tylko tak sobie, może dlatego, żeby 
podroczyć sie z ostrym północnym wiatrem, 
k tóry b l  w dom od strony morza. — ach 
co komu z re s z tą  do tego. wolno mn prze­
cież stać i patrzeć gdzie chce. Nagle usły­
szał donośny krzyk i zobaczył jakaś postać 
niewieścią, wybiegającą z lasu i kierującą 
sie ku jego domowi z obłąkanym wrzaskiem.

Br ła zgubiona. Za nią bowiem biegł potęż- 
nemi susami kudłaty, szary stary* wilk i w zi 
mowem powietrzu sły chać było aż na moście 
jego mlaskanie i pomruki.

Byrło coś tak  wzruszającego w tej ucieka 
jącej postaci niewieściej, a coś tak  okrop­
nego w doganiającymi ją potworze, że Serni 
zapomniał o swoich egoistycznych uawycz- 
kach i jednym susem przesadził most a 
w trzech innych znalazł się między dzi°w- 
czyną i wilkiem jak stał. z gołemi rękami. 
Lewą ręką wpakował wilkowi język do gar j 
dła a  prawa dusił go póły, póki dzika du­
sza z niego nie wys-zła. Potem wziął zemdln 
ną dziewczynę na ręce i wyniósł ją na bez­
pieczne miejsce przez spuszczony- przez pa­
robków most. — podczas gdv no drugiej 
stronie rou u parskało już cale stado wilków' 
węszących za swoim kumem. Ale już wła­
śnie pachołcy ściągnęli most. W tedy Sami 
pomyślał: Pzecież ten most jest inalrze i 
dobrze zrobiony. Ody niosłem tę dziewczy­
nę nie zatrzęsła się ani jedna deska. — .a 
jak trzeszczał wesoło jadąc w górę, gdy 
nadbiegły te bffitjei A rów wykopałem po­
rządny. i głęboki, to jest cenne dzieło. 
Strach i śmierć stoją przed mm i nie mogą 
postąpić ani cala. No, cieszy - mnie moje 
dzieło...

...Marks miał pełne uszy tej historji. 
Emil z ciekawości otworzył usta, łowiąc: eh ci 
wie każde słowo.

— C z y  wydaje wam się to nudne albo 
bezużYtecz io: c z y  mam opowiadać dalej? — 
pytał Lucjan z niewinna miną.

— Dalej. — zawołali obaj
Semi ułożył dziewczyno w izbie na sofie 

; otworzył drzwiczki od pieca, by wpuścić

trochę ciepła i smakowitej woni suszących 
się owoców, leżących na ruszcie. Potem 
obrócił się do kąta , aby po tylu wrażeniach 
wyziewać się gruntownie Gdy się odwró­
cił. —  dziewczyna, zapadła już w głęboki, 
zdrowy sen i oddychała równio na poduszj 
kach. No —  pomyślał, dobrze, że mam taki 
olbrzymi piec i tyle włosia w kanapie! Dopie 
ro tera z mnie to cieszy. A przytem jaką mi­
łą, młodą, dziewczynę wyłowiłem.

— Z początku była blada i sztywna jak 
sopel lodu. teraz ułożyła się miękko w  podu 
szkach, a na policzkach wykwitły jej rumień 
ce jak róże. Poszedł do kuchni i za Trzecim 
razom rozniecił silny ogień: za pierwszym 
bowiem i drugim iskierki ognia gasły od 
jego ziewania. Potem ugotował zupę z gro­
chu z kaszą i kawałkam i słoniny. Napełnił 
dzbanek żółtym jabłecznikiem i pokrajał 
wilgotny, pachnący chłeb z wdasnego żyta. 
w długie apetyczne kromeczki: wszystko to 
ustawi! na małym stoliczku obok śpiącego 
młodego .stworzenia. Ziewał wprawrdzie co 
minutę,..'ale jakoś ciszej a raz nawet udało 
mu .sie ziewanie odrazu złapać za kark  i 
zdusić.

Gdy sie dziewczyna obudziła, obsługi­
wali ją skromnie i chociaż nie jadł i nie pił 
z nią. -— wydawało mu się. że jeszcze nigdy 
nie miał takiego pieniącego jabłecznika ani 
talerza tak świetnej zastawy, tak świetnej 
pieczeni z iarzyną. Gdy jego pacjentka po­
czuła się silniejsza —■ poprowadził w pod­
wórze. a w?zystko co joi pokazywał. wyda­
wało mu sie za każdem sIPniocicm jej głów­
ki trzy razy więcej warte. Połykał ziewa­
nie albo odwracał się. gdy nachodziła go 
luezwwcieżenie. T nie chciał słyszeć o tem.

by dziewczyna tego je&zcee wbc^oni wra-os 
ła  do domu. Prosił gorąco, by tu  przenoco­
wała, a w  duszy myślał, ie  przetrzyma ją 
jeszcze jutro i pojutrze, dopóki nie zdobę­
dzie się na  odwagę spytać je: ozyby nie zo­
stała  tu n a  zaws-ze dzielić z nim dobro i do.

Gdyż, jaik żyje, nie w idziaj jeszcze tak  
pięknej i czerstwej białogłowy % tak  kryszaa 
łowym głosikiem i płomienneiui oczami. 
„Dobranoc!11 powiedział,, udajac się na spo­
czynek ze świecą w ręce. I jak  zawsze przy 
niebezpiecznem słowie „noc11 musiał ziew­
nąć, ale tym  ra.zem cicho jak  dziecko

— Dobranoc' — odpowiedziała, ale zo­
staw mi o tw artą kuchnię na wypadek, gdy­
bym była głodna, niwnicę gdypym zechciała 
pić.

— W szystkie drzwi zostawię Ha ciebie 
szeroko otwarte. Ale powiedz skąd iestes 
właściwie?

— Mieszkam w Wetsfcacker; znasz to?
— Nie; czy to leży koło Thun?
—  Patrzy tw-arzą na wschód, nogami 

dotyka wieczora, a południowe słońca ma 
na sercu.

— Żartujesz! To jakaś szczególna miej 
scowość- Czy będę cię mógł kiedyś od­
wiedzić?

—  Ja k  tylko zechcesz... Ale powiedz mi 
jedno: co ci brakuje, że ciągle ziewasz0 Zie­
wa. kto jest głodny: czvżbvś ty  cierpiał głód 
przy tym całym dostatku?

Semi I.aster -patrząc na  tę dziewczynę, 
apetyczna jak świeży ę-błob z masłem, Omal 
nie zawołał: . tak! głodny jestem: chcę cie­
bie11! Ale pohamował się wczas i usprawie 
dliwiał się:

Daiszy ciąg nastąp!-

Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW^

Braci rCLCZYŃSHICIi
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ulica liróia Jana Sa&Mskltća 1, 21.
O dznaczona złotym i m edalam i 1 dyplom am i na 

w ystaw ach  krajow ych i zagi anleznych.
DOSTARCZA:

Dzwony no!edyncxe, zespoły harm onijne, wszelkich rozmiaró * 1 w dowolnych tonach, według 4 najnowszych ©zablonów francuskich.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, ^ra- dostraja poa gw arancją czystej harm enji do

dzwono w już istn  e ących.
W yaonnje we własnym zakresie kompletne Izwonniee żelazne, oraz wszelk ego rodzaju

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie stronv na miejsce specjalistę w celu ndzieler a fachowych porad

i wskazówek
Spłata ratam i.

i -  *
p

Ceny najn iższe.
—..  im immatMl IB—IIIBUE--  !*WE*

W c f w ó r n f a  h i l i m ó t ?
Ireny Gutwiriskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

m m  WITMZOffO-SIKLfiMH
F a T. Zajdzikowsk; Kraków św. Jana 30.

Dz>erż. Jan Kusiak
Oszklenia i w itraże do Kościołów od 30 zł. za 1 m 
w ykonuję się p tzy większych zam ów ieniach n i raty

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Fortepian
nąjitpszej marki

„Schulef vnn
B ó s e n d o r f  e r s
ton wielki koncertow y, 
krzyżowy, czarny, w spa­
niały, tanio  sprzedam , mo­
żliwa zam iana za dopłatą.

w NOWYM SĄCZU 
u l. R e j t a n a

naprzeciw ement&rza.

S k l a r s k a

U nl .w a£ n ia* w  zgubiona 
książeczkę kasy  chorych 
v Krakowie na nazw isko 
W ładysław Ślusarek.

Sa l o n y ,  fotele wygod­
ne pojedyncze garni­

tu ry  klubowe, tapczany, 
m a t e r a c e  n a j t a n i e j ,  

ul. J a n a  L. 13.
W e s o ł o w s k i .

-  l e s c s e  o -nmenif-wofiooeo1 . • —— —  -

U fa rm u la t ię  :
m orelow ą. w iśn iow a , pom arańczow ą, truskaw ko­
wą, ow ocow ą, pom idorow a — jamy i  konfitury, 

p ow idła  czysto śliw kow e, 
poleca po przystępnych cenach

Kaz<m«erz B artoszew sk i
K raków , ul. F loriańska  IL. 49. 

Codziennie św ieże m asło d eserow e i dw orsk ie I
• •

Przepuklinowe fasy
pachw inuw e, pępkow e, udowe,

O p a s k i
Suspensoria, prostotrzym acze

P n & z i o z h w  g p p p B m
dla cierpiących na nogi

W a r s « * i c f o a a  L e k a r s k i e
i artykuły g u m o w e

L .  b r a k ó w

ul. M ikołajska 7. Tei. 10505

Hll!. Mli)
gum ow ane dla P. T. Kslę, 
ży, bielizna, rękaw iczki- 

skarpetki, kapelusze

poleca

K r a k ó w , F lo r j a ó s k a  /

m M m  „wiedza i Kralów, ul, aoiębia 10/6.
póieca okazyjne następujące kuążki religijne — 
które wysyła za pobraniem pocztowem na koszt 

zamawiającego.

Przewodnik dla wychowawców młodzieży o- 
puszczonej, wskazówki, rozwiązania kwestji so­
cjalni j 2 tomy zł. 7.—, Wichert Ab. Ignacy ks. 
Naul katechizmowe zł. 4.—, Compons M. ks. 
Hrtto-ja życia Jezusa Chrystusa Zbawiciela 
świata — przez ks. Domańskiego zł. 5.—, Ja ­
niszewski Chryzost. J. ks. Kościół i państuo 
chraeśoija-neikie. Poznań, 1891 zł. 6.—, Mańkow­
ski Piotr ks. Vas electionis! Rozuażauia dla 
kapłanów zł. 2. — Fischer ks. Józef, biskup — 
Konsekracja kościoła. Starożytność tego obrzę­
du z 7 rysunkami zł. 2. Tempińsld St. ks. Ko­
mentarz małego katechizmu religji zł. 2.50. 
Chmielowski Antoni ks. Konferencje w sprawie 
zbawienia tzj. 5.— Kazania, o dobrych uczynkach 
w kolegjacie Łowickiem zł. 2.50. Mnhl AleksJ 
ks. Z dziedziny etyk1 zł. 1. Chmiełowsl; i Aut. 
ISs. Kazania, o ostatecznych rzeczach zł. 2.„0. 
Ślósarz Jan dr. ks. O cenzurach kościelnych i 
ekskomunikach brosz. zł. 1.20. Szydelski ks. dr. 
Archidiecezja lwowska na Synodzie w r. 1641 
zł. 2. — Z okazji 10-ciołecia Związku Lsieży 
Abstynentów (1007—1917) zł. 1. Jougan V ks. 
dr. Nauki katechizmowe w Polsce zł, 3.50.— Na­
sze kazania zbiorowe zł. 2.50, Martin K Dr. ks.

Katolicka nauka w iary, wy dał Godlewski zł. 
3.50, Medycyna pasterska czyli wiadomości 'po­
trzebne kapłanom z zakresu hygjeny, fizjologji 
i patologji. Lwów 1900 zł. 2.50, Chmielowski 
Ant. ks. Kazania na uroczystości św. Aposto­
łów i Ewangelistów zł. 2, Konferencje o cno­
tach teologicznych pastersk. 1908 opr. zł. 3, 
Żychliński Bolesł. ks. Słowo do radziećw. 
Siedrn grzechów głównych przeciw religijnemu 
wychowaniu dzieci zł. 1.50. Wątcrrek Józef ks. 
Kazania pasyjne zł. 1. Wiśnigwski Jan ks. Psał­
terz. Radom 1918 zł. 2, Feliński Szczęsny Arcy­
biskup: Nowy wianuszek majowy z tajemnic ży­
cia Marji — w oprawie zł 1.30, Krośniuski J. 
ks. Piękność obrzędów kościoła katolickiego w 
opr. 1.50 zł., Lucacin M. 0. P. Thomas et Mo- 
lina. Expositio syst-ematica doctrmae D. Tho­
mas Acpiinalis zł. 1.50, Noldin H. S. J. De sexto 
praece-pto et de usu matn-monii zł. 1.50. Ber- 
tram Adolf ks. Dzień bierzmowania na drogę 
życia poświęca zł. 1.50, Wzdychania gołębicy, 
czy li o dobru łez, ks. kaTd. R. Belarmin zł. 1.20, 
' damski St ks. Chrystus Bóg. zł. 1.50, Księ-ga 

i-amiątkowa Marjańska ku czci pięć-dziesięęio- 
Iec’a ogłoszenia dogmatu o Niepokalanem I-V 
częcui N ryś w. Marji — wydana staraniem So- 
dalisji Mariańskich 190-5 3 t. opr. zł. 18. Wit- 
k ftwi-cz St. Chrześcijaństwo i katechizm zł. 1.50, 
CiemniewSivi Jan ks. dr. O nowożytną meto­

dę nauczania religji zł. 1.50,—Pycia J. ks. Prawo 
kanoniczne małżeńskie, wyd. 3. zł. 1.50, Borow­
ski A. ks. Sakramentołogja w świetle nowego 
prawa kościelnego 1920, zł. 1.50, Woroniecki 
Jacek O. P. Królewskie kapłaństwo 1 zł, Kopy- 
ciński Adam ks. Wierzę w święty Kościół po­
wszechny zł. 1. O sakramencie pokuty zł 4, 
Sierosławski Jozef, Śpiew Kościoła rzymsko­
katolickiego od początku c-y chrześcijańskiej 
aż po nasze czasy, zł. 4, Krechowiecki A. ks. 
Nauki niedzie'ne Skład Apostolski — wedle E- 
wangelij i Ojców Kościoła 3 t. zł. 16. Mfduszcw- 
ski Ign. ks. Prakt. Objaśnienia zasad wiary i 
obowiązków moralnych zł. 3, Markiewicz Bro­
nisław ks. O wymów ie kaznodziejskiej. Kra­
ków 1898 zł. 8, Doimek Rodziny Św. w Loretto, 
napisał O. Andrzej zł. 1.20, Mazurek Józef ks. 
Karania, o prasie katolickiej zł. 3. Grabowski 
0 . ks. Czytania o pacierzu 3 t. zł. 13, &a'emt 
W. Dr. Ks. Dekrety Św. Stolicy apostolskiej 
,.Quemadmoduni omnirnn" zł. 1.50, Bartoszew­
ski W. Dr. Prawo kościelne katolickie opr. zł. 
6.— Pelczar .T.ks. Prawo małżeńskie katolickie z 
uwzgl. nrawa. cywilnego wyd. 3. w opr. 9 zł., 
Jezus Chrystus wzorem i mistrzem kapłana zł. 
1.60. Dęlyński Karol ks. Podręcznik Teolcgji 
pasterskiej 2 t. opr. zł. 8. Czapla P. dr. ks. Za 
sady duszpasterstwa zł 2.50. Hc-nrletyka przez 
ś J. W. J. X Ignacego Hołow ińskiego 1859

— wyczerp, zł. 5, Pesch Ghr. Draieilectioines log­
ie aticae 9 fomow opr. 65 zł.. Kom per da Jan ks. 
Kazania parafialne i przygodne 4 t. zł. 15, Al­
bin A. ks. O Bractwach rad i kierown. 75 gr^ 
Helenins Matti Polit. dr. Kwestja alkoholizmu, 
opr. półskórk. 5 zł., Krystyniacdri J. Prof. Wy­
kład Ewangelji św. Mateusza 2 t-. zł. 8, Chmie­
lowski A. ks. Pokuta L jej warunki opir. 3 zf., 
Dr. Macko, Skarga ewangeustycana Polski, 50 
gr., Sypniew&k'- dr. Ks. Niedzielne Ewangt?'je 
( jest tylko tom pierwszy) zł. 2.50, — Ks. W. Ga 
dowski, Szkice katechez, opr. płócienna zł 1.00. 
Kr, A. Mohl Św. Alfons de Liguori. O godno­
ści i obowiązkach kapłańskich zł. 2.50. — Ciesz­
kowski Auigust, „Ojcze Nasz”, wyd. najnowsze 
zupełne 3 t. Poznam 1929 zł. 32,— Podręczna En 
cyklopedja kościelna., oprać, przez Ks. J. B- 
Arcbutowskiego, Al. Fajęckiego. J. Niedzielskie 
go, A. Szymańskiego i t. ,p. 44 -tomy wraz z su 
plementeim w 11 tomach oprawnych (wyczerpa­
ne) cena zł. 200,—K aw ale rk i F. Ks. Nauka wia 
ry i moralności katolickiej zł. 1, R.em-bielińskl 
ks. Podręcznik wakacyjny sem%. i młodych Ku 
planów zł. 2 50 — Rodriguer Alfons Ks. O do-sko 
nałości chrześcijańskiej, W ino 1901, zł. 5, 
Kwasieborski St. dr. fil. Częstochowa za cza­
sów Konfederacji barskiej, z 9 ilnstr. portreta­
mi i mapkami zł. 4. — Węclewski Zyg. Dr. Sło. 
wnik GreekccPolski wyd. nowe zł. 15.

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow.K. Holeksa.Redaktor odpowiedz. Dr Józef Yarehał&wski Drukarnia „GłosuNarodu" pod zarz, R .Iorkąi


